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strząsająca tragedia rozegrała się w fabryce 


CENA NUMERU 15 GROSZY. 


Niezwykła zbrodnia: brat strzelał do brata 


ayzel i 


Starszy brat ciężko zranił młodszego i następnie odebrał sobie życie. 
< Przyczyny niesamowitej zbrc zbrodni i samobójstwa nie są znane 


Jakub Garfinkiel odmówił i udzielenia wszelkich wyjaśnień 


W fabryce dywanów Mayzel i S-ka 
przy ul. Gdańskiej nr. 130 rozegrała się 
wczoraj w godzinach popołudniowych 
wstrząsająca tragedia: na sali fabrycz- 
nej popełnił młody człowiek omal nie 
kainową zbrodnię. Po strasznym czynie 
sam targnął się na swe życie. 

W fabryce pracuje od 26 lat Hersz 
Noe Gariinkel, pełniący obecnie funkcje 
kierownika produkcji. Garfinkel cieszy 
się nieograniczonym zaufaniem właści- 
cieli przedsiębiorstwa i ogólnym szacun- 
kiem. Ojciec licznej rodziny — pokiero- 
wał Garfinkel losami swych dzieci w ten 
sposób, że wszystkie wykształcił rów= 
nież w fabrykacji dywanów i umieścił w 
„tej samej fabryce. Jeszcze,przed rokiem 
pracowało w firmie Meyzel i S-ka, prócz 
samego kierownika, jego sześciu synów 
4 dwie córki. Po śmierci jednego z sy- 
nów do wczoraj łącznie osiem osób z tej 
samej rodziny było zatrudnionych w roz 
maitych działach fabryki. 

Dwaj najmłodsi synowie „Garfinkla 
mieli zostać majstrami; narazie obaj pra- 
cowali jako snowacze, na tej samej sali, 
w bezpośrednim ze sobą sąsiedztwie. 
27-letni Szmul Garfinkel, znany sporto- 
wiec, instruktor narciarski w Zakopa- 
nem, dokąd stale wyjeżdżał pod koniec 
roku, i jego brat 23-letni Jakub, zamiesz- 
kali z rodzicami przy ul. 1l-go Listopada 
20, 

ŻYLI ZE SOBĄ W NAJLEPSZEJ ZGO- 
DŻIE 1 JEDEN DRUGIEMU ZAWSZE 
POMAGAŁ W PRACY. 

To harmonijne współżycie braterskie 
poczęło się ostatnio nieco psuć: młodszy 
miał jakgdyby lekki żal do starszego, że 
zabiega o pracę na jego niękorzyść i że 
w ten sposób uszczupla jego zarobki. To 
jednak nie doprowadziło nigdy do ostrzej 
szego starcia między braćmi. 

Nie wiadomo przeto zupełnie na ja- 
kim tle doszło wczoraj do krwawej sce- 
ny. , 

Krótko po godzinie drugiej, gdy Ja- 
kub był już przy swoim snowadle, na Sa- 
lę na trzecim piętrze przybył Szmul Gar- 
finkel. 

Nikt nie słyszał głośniejszych słów, 
któreby bracia wymienili. Nagle rozległ 


się 
HUK WYSTRZAŁU REWOLWERO- 
WEGO. 


Gdy zbiegli się ludzie, Szmul Garfin- | 


kel zdążył strzelić jeszcze raz. Jego:brat; 


padł, krwawiąc obficie z głowy. Robot! 


nicy z tej sali i z innej, zaalarmowani, 
strzałami, próbowali wyrwać broń z rę-' 


żenie: obłąkanego. Nie panował zupełnie 
nad sobą, szalał i krzyczał, że pozabija 
wszystkich, że 


BĘDZIE STRZELAŁ DO KAŻDEGO, 
KTO SIĘ DO NIEGO ZBLIŻY. 
W następnej chwili 


Młodszy, trafiony trzykrotnie, ma trzy 


rany: karku, podbródka i prawego barkķu.! 
padł jeszcze jeden Nieprzytomny, 


został Jakub Garfinkel, 


| "Rozpacz w rodzinie Gartinklów nie 
| ma granic: jeden z braci zmarł w tak 
„strasznych okolicznościach, drugi wal- 


strzał: Szmul strzelił do leżącego już i; przewieziony w stanie ciężkim, ale nie: czy ze śmiercią. 


pławiącego się we krwi brata. I ten! 
strzał był celny. 
Zabójca na chwilę jakby oprzyton- 


niał, Zdał sobie sprawę ze swego czynu.! 


peznadzieimy m do szpitala ubezpiecżalni." 
Szmul Garfinkel został przewieziony do 
szpitala w agonii. Nie odzyskawszy 
przytorhności 


Zaznaczyć należy, że obaj bracia by- 
jii dobrze sytuowani: zarabiali po prze- 
szło 100 złotych tygodniowo, kochali się, 
jak cała rodzina, bardzo, spali nawet w 


I znów w oka mgnieniu, nim oniemieli z ZMARŁ OKOŁO GODZINY 8-EJ WIE- |iednym pokoju. 


przerażenia koledzy pracy zdołali mu 
przeszkodzić — Szmuł Garfinkel przyło- 
żył broń do swojej skroni i wypalił dwu-| 
krotnie, 

Zaalarmowano pogotowie miejskie; 
Czerwonego Krzyża i prywatne 12.333. 


Lekarz pogotowia miejskiego Opa-lca została przerwana: 


CZÓR. 


Straszna ta tragedia wywołała w fa- 
bryce, gdzie cała rodzina cieszy się wiel 
kim mirem, wstrząsające wrażenie. Pra- 
robotnicy samo- 


trzył Jakuba Garfinkla. Omal nie zabój-| rzutnie, jakby na znak żałoby, zaniechali 
cą i samobójcą zajął się lekarz pogóto-| zajęć od chwili,wy padku, t. l. od godziny 


wia P. C. K. 


2.25 do Korica dnia. 


Ciężko ranny odzyskał w godzinach 
wieczornych przytomność, 


ODMÓWIŁ JEDNAK WSZELKICH 
WYJAŚNIEŃ W SPRAWIE TŁA 
| -. .KRWAWEGO ZAJŚCIA. 
į Fakt ten podnosi jeszcze tajemniczość tej 
„niesłychanej tragedii omal nie bratobój- 
24 i zaba: „(20 


Delegacja nauczycieli u ministra oświaty 


Oświadczenie min. Świętosławskiego w sprawie. 
dalszych losów Zw. Nauczycielstwa Polskiego 


Warszawa, 12 października. 

(PAT) Minister W. R. i O. P. proi. 
Wojciech Świętosławski przyjął na au- 
diencji prezydium niedzielnego zebrania 
obwodu warszawskiego Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego w osobach pp. B. 
Chróścickiego, S$. Dobranieckiego i K. 
Staszewskiego, którzy przedstawili mini 
strowi rezolucje i uchwały, powzięte na 
tym zebraniu. 

Pan minister zakomunikował stano- 
wisko rządu w sprawie Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego, a mianowicie: 

1. Rząd nie mógł i nie będzie tolero 
wał tego, aby naczelne władze Związku 
(zarząd główny) uprawiały politykę i 


przekształcały organizację zawodową 


nauczycielstwa na związek polityczny: 
wbrew najistotniejszym interesom pañ- 
stwa, szkoły i nauczycielstwa, 

2. Rząd nie zamierzał i nie zamie- 
rza stawiać jakichkolwiek przeszkód 
pracy związku i jego dalszemu rozwo- 
jowi, jako organizacji zawodowej, dzia- 
łającej w ramach statutu i pragmatycz- 


nego ustawodawstwa nauczycielskiego. 


3. Intencją rządu jest jak najszybsze 
zlikwidowanie stanu tymczasowego, wy 


tworzonego przez -zawiesz 4 zarządu 
głównego Związki „zmierzając do! dóko |. 
nania możliwie R: „wyborów nowe- 
go zarządu Związku,- / 

4. Do chwili ‘wyboru nowego zarza- 
du Związku minister. postanowił powo- 
lać do współpracy ż kuratorem Związ- |! 
ku Nauczycielstwa Polskiego radę, zło- 
żoną z 6 osób, w połowie z nauczycieli 
i w połowie z urzędników. 


5. Minister stanowczo zaprzeczył 


rozsiewańym ze złą wolą pogłoskom, |- 


jakoby w najżywotniejszych sprawach 
nauczycielstwa i szkoły miały nastąpić 
zmiany, przeciwnie, będą prowadzone 
nadal prace, zmierzające do dalszego 
usuwania braków w zakresłe powszech 
ności nauczania. Przecież w dotychcza- 
sowej polityce ministerstwo dało W 
dy dostateczne nieustannej troski o I 
nauczycieli i kandydatów do tego stanu. 
Dość wspomnieć, że w ciągu dwuch 0- 
statnich lat powiększono liczbę nauczy- 
cieli o 6.000, przez co znacznie zmniej- 
szono bezrobocie nauczycielskie. Podo 


bnie — w zfkresie budownictwa szkol- 
nego —.po wybudowaniu 100 szkół im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego na Wi- 
leńszczyźnie — podejmuje się budowę 
dalszych 200 szkół w Nowogródczyznie 
i na) \Polesiu. Poza tym minister zazną- 
Cza, że wszystkie pogłoski, dotyczące 
jakiegokolwiek uszczuplenia praw posia 
danych przez nauczycielstwo, są całko 
wicie bezpodstawne. 
W końcu minister oświadczył, że 
przejąwszy na siebie na życzenie szefa 
rządu dalsze prowadzenie sprawy, ma 
nadzieję, że całe nauczycielstwo dopo- 
może mu w tej pracy, Warunkiem nie- 
zbędnym do tego jest ustanie wszelkich 
prób zakłócenia normalnego biegu pra- 
cy w szkolnictwie. 
Minister spodziewa się, że w nai- 
krótszym czasie będzie można przepro 
wadzić wybory nowych władz Związ” 
ku Nauczycielstwa Polskiego ku zad6- 
woleniu zarówno władz szkolnych, jak 
-ii samego nauczycielstwa, 


Aresztowanie 70 oenerowców w Warszawie 


W mieszkaniach członków grupy „Falanga“ znaleziono broń, 
“amunicję i łomy żelazne 


WARSZAWA, 12 października. 


|70 osób, 


między nimi kilku studentów 


prętów, łomów żelaznych oraz więk=- 


"W ciągu niedzieli i poniedziałku oraz współpracowników „Falangi“ i jejjszych ilości nielegalnych druków. 
ki Szmula Garfinkla. Ale ten czynił wra- warszawskie władze bezpieczeństwa redaktora Stanisława Romanowskiego. 


przeprowadziły szereg aresztowań -i 


Komunikat policyjny, rozesłany pra- 


Ten sam komunikat policyjnv stwier- 
dza, iż szeroko zakrojona akcia władz 


rewizyj wśród członków b. ONR., nale- sie, donosi o znalezieniu w mieszkaniach bezpieczeństwa pozostaje w związku z 
jżacych obecnie do grupy, wydającej ty- aresztowanych członków grupy „Falan- ostatnimi zajściami i zamachami na uli. 
godnik „Falanga”. Ogółem aresztowano gi* broni, amunicji, 


„ pałek gumowych, cach Warszawy. 
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ZZL (VLS 


Pakto nieagresji pomiędzy Belgią a Niemcami? 


Berlin ma zaśwarantomać nienaruszalność $ranic bel$gij- 
skich. —Ośłoszenie deflaracii nastąpi jutro 


Berlin, 12 października, 

(PAT) Prowadzone już od szeregu 
miesięcy bezpośrednie rozmowy między 
Berilnem a Brukselą na temat zawarcia 
bilateralnego 

PAKTU O NIEAGRESJI 

zdają się — według uporczywie krążą- 
cych tu pogłosek — wchodzić w iazę 
realizacji, Początek tych rozmów sięga 
znanej mowy króla Leopolda belgijskie 
go z 14 października ub. r., oraz dekla- 
racji Hitlera, złożonej w Relchstagu, a 
proponującej Belgii i Holandii zawarcie 
paktów o nieagresji. 

Obydwie te enuncjacje stanowiły w 
clągu ostatnich miesięcy tło rozmów, 
które zależnie od ogólnej konstelacji 
europejskiej, jak i od polityki wewnętrz 
nej, ulegały różnym fluktuacjom, zwła- 


szcza na tle pewnych. rozbieżności mię-| 


dzy Brukselą a Paryżem, 

W politycznych kołach tutejszych 
mówią, że samo zawarcie bilateralnego 
paktu o nieagresji między Berlinem a 
Brukselą zostało już definitywnie. posta 
nowione i w dobie obecnej ulega tylko 
szczegółowemu opracowaniu tekst do- 
kumentu, którego ogłoszenie nastąpiło- 
by już w niedalekiej przyszłości, 

Bruksela, 12 października, 

(PAT) „Le Soir“ wyraża przypusz- 
conie, że deklaracja niemiecka w spra- 
wie 


MENARUSTAPNOSCI GRANIC BEL- 


ogłoszona zostanie: prawdopodobnie we 
czwartek, W belgijskich kołach oficjal- 
nych utrzymują, że deklaracja ta nie bę" 
dzie bynajmniej równoznaczna z zawar- 
ciem paktu lub traktatu pomiędzy obu 
krajami. lecz będzie wyłącznie określe- 
TEENA DEA EN O WII I WNÓ LI 0) 


Wstrząsająca zbrodnia 
na terenie rzeźni warszawskiej 


WARSZAWA, 12 października. 

Dziś, na terenie rzeźni miejskiej w 
Warszawie miała miejsce wstrząsająca 
zbrodnia. Mianowicie dwaj robotnicy 
żydowscy Mojżesz Gelbtrunk i Szulim 
Rosenberg pokłócili się w czasie obra- 
chunku, 

W pewnym momencie Rosenberg 
chwycił siekierę i uderzył w głowę 
Gelbtrunka, który wkrótce zmarł. Za- 
bójcę aresztowano. 


Zdarzenia i ludzie 


Japończycy 


| 


niem stanowiska, zajętego przez Nien- 
cy wobec Belgii, Oczywiście, zgodnie 
ze zwyczajami dyplomatycznymi, rząd 
belgijski wyrazi uprzednio swą zgodę 
na treść į formę deklaracji. 
Bruksela, 12 października. 
(PAT) Min. spraw zagranicznych 


Spaak postanowił domagać się zwołania 
na czwartek komisji spraw zagranicz- 
nych, izby deputowanych I senatu, Min. 
Spaak na tym posiedzeniu zamierza po- 


informować przedstawicieli parlamentu 


o deklaracji niemieckiej w sprawie bez 
pieczeństwa Belgii. 


Bruksela, 12 października, 
(PAT) W tutejszych kołach politycz 
nych twierdzą, że tekst deklaracji nie" 
mieckiej w sprawie nienaruszalności gra 
nic Belgii ogłoszony będzie w środę dn. 
13 b. m. jednocześnie w Berlinie i w 
Brukseli- l 


Przygotowania wojenne Włoch w Libii 


Wielkie zaniepokojenie w Egipcie. — Angielski 
minister marynarki w Aleksandrii 


: Londyn, 12 października. 
(PAT) W związku z informacjami 
o dokonanej w ostatnich dniach znacz* 
nej wysyłce wojsk włoskich do Libii, 
„Manchester Guardian‘ zamieszcza na- 
stępujące uwagi: 
„Wysyłka wojsk włoskich do Libii 
uległa znacznemu przyśpieszeniu w cią 
gu ostatnich trzęch tygodni. Wzinocnie 
nie garnizonu włoskiego w Libii zostało 
autoryzowane decyzją gabinetu włoskie 
go z dn. 10 kwietnia r. b. Na tym posie 
dzeniu postanowiono wzmocnić wojska 


libijskie o pełny korpus armii, Postano- 
wiono wówczas również poddać wszy”| czony do Libii, winien być dokompieto 
stkłe włoskie siły wojskowe w Afryce wany do pełnego pogotowia wojennego. 

0090900600000040009000900060600600006090606 


2990209/4000006006000 


Proces negusa przeciwko rządowi włoskiemu 


o wypłacenie 30 milionów franków 


Paryż, 12 października. 

(PAT) Dziś po południu przed trybu 
nałem cywilnym Okręgu Sekwany odby 
'wa slę rozprawa byłego cesarza abisyri 
sklego przeciwko rządowi włoskiemu. 
Heile Selassie domaga się wypłacenia 
mu dywidendy od 8 tysięcy akcyj fran- 
cusko-abisyńskiej linii kolejowej, ponie 
waż akcje te otrzymał Helle Selassie ja- 


13. x. 
LIWA Z4/4 
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Dziś SZCZĘŚ 


Łódź, 


w Kalifornii. 


Tcagedia ludzi, którzy nigdzie nie czują się „w domu* 


Los Angelos, w październiku. 

W Stanach Zjednoczonych żyje 200 
tysięcy Japończyków. Tylko 10.000 z 
nich mieszka w stanie New York. Dzi- 
siaj emigracja na wschód została zupeł- 
nie odcięta. Większa część synów Nip- 
ponu osiedliła się w zachodniej Kali- 
fornii. Żyje ich tam 97.000, z czego prze- 
szło jedna trzecia mieszka w Los An- 
geles. 3 

Japończycy w Kalifornii tworzą swo- 
je własne grupy i nie mieszają się z ame- 
rykańską ludnością. Po większej części 
zajmują się handlem jarzyn i pracą 
ogrodniczą. | 

Emigracja z krainy słońca do pań- 
stwa nieograniczonych możliwości roz- 
poczęła się dopiero w. roku 1890. W ro- 
ku 1910 w Ameryce mieszkało iuż 70.000 
Japończyków. Umowa z roku 1908 i pra- 
wo wydane w roku 1924 zakończyły dal- 
szą emigrację. 200.000 Japończyków 
amerykańskich dzieli się zatem na dwie 
grupy: Japończycy z urodzenia i ci, któ- 
rzy urodzili się w Ameryce i automa- 


tycznie stali się obywatelami „EA 78 
1 


Mówi 


Pat. 


, 
a team 


skimi. Ci, którzy wyemigrowali z Japonii 
nigdy nie mogą zostać poddanymi ame- 
rykańskimi, ponieważ prawo tego zabra- 
nia, Ci, którzy przyszli na świat w Ame- 
ryce—nazywa ich się także „nisei* — są 
Amerykanami, mimo swego wyglądu i 
rasy japońskiej, Zostali oni wprawdzie 
uwolnieni od ograniczeń prawnych, któ- 
re hamowały życie ich rodziców, za to 
wznoszą się jednak przed nimi nieprze- 
byte mury towarzyskie: Amerykanie od- 
pychają ich, a Japończycy nie uważają 
ich już za takich samych ludzi, jak ich 
rodziców, urodzonych w Japonii. 


Przeciętny wiek Japończyków, uro- 
dzonych w swej ojczyźnie, lecz zamiesz- 
kałych w Ameryce, wynosi 45 lat. Więk- 
szość stanów zabrania im nabywania 
gruntu i zawierania związków małżeń- 
skich z osobami innych ras. Dlatego też 
kobiety japońskie są tam bardzo pożąda- 
ne przez swych rodaków. Ich dzieci są 


bowiem już Amerykanami i w imieniu jących obywatelstwo amerykańskie, mo- 
dzieci można nabywać ziemię, nawet gdy „gło żyć na gruntach, gdzie biali farmerzy 
są jeszcze niemowlętami. Przed rokiem z Texasu i Oklah 


Piotrkowska 11 i 72. 


1920 amerykańscy, Japończycy często «mać, f 


Północnej pod jedno naczelne dowódz- 
two, W ciągu pierwszych kilku miesię- 
cy po powzięciu tej decyzji nie wiele 
dokonano, by program ten wprowadzić 
w życie, Aż do czerwca b. r. ani jeden 
oddział wojska nowego korpusu armii, 
przeznaczonego do Libii, a mianowicie 
20 korpusu regularnej armii włoskiej, nie 
został wysłany na swe miejsce przezna 
czenia, W lipcu jedna dywizja tubylców 
libijiskich, którzy walczyli do tego cza- 
su w Abisynli, została przeniesiona do 
Litli. Równocześnie postanowiono w 
Rzymie, że cały korpus armil, przezna 


ko cesarz abisyński. Rząd włoski twier- 
dzi, iż utracił on do nich prawo i prote- 
stuje przeciwko wypłacenłu wygnane* 
mu cesarzowi sumy 30 milionów fran- 
ków dywidendy. p 
Na dzisiejszej rozprawie adwokat 
Marcel, występujący w Imieniu rządu 
włoskiego postawił wniosek odroczenia 
rozprawy, -> j 


sprowadzali swoje narzeczone z Japonii. 
Od tego czasu jednak rząd japoński, zgo- 
dnie z życzeniem rządu amerykańskiego, 
nie wydaje już młodym Japonkom pasz- 
portów. , 

Japończycy z Ameryki pozostają mię- 
dzy sobą, Nigdy prawie nie pozwalają 
zapisywać się na listy biednych i nie po- 
bierają zasiłków publicznych. Zbrodnie, 
popełnione przez Japończyków, są bar 
dzo rzadkie, Japończycy mają swe włas- 
ne szpitale, sierocińce i domy starców. 

Amerykanie mówią często o iapoli- 
skim  niebezpieczeństwie w Kalifornii, 
Uważają, że żółta rasa jest zbyt płodna 
i że zadawalńia się ona zbyt niskim po- 
ziomem życiowym. Statystyka wydana 
ostatnio przez uniwersytet Stanley, wy- 
kazuje jednak, że liczba urodzeń u ame- 
rykańskich Japończyków przekracza 
tylko o 3 proc. liczbę urodzeń u Ame- 
rykanów. à 

Zarzuca się Japończykom, że upra- 
wialą „dumping“, gdyż zadawalniają się 
minimalnym zarobkiem: W związku z 
tym doszło nawet do ataków bombo- 
wych przeciwko Japończykom z Phoenix 
(Arizona). Ludność stanu Arizona była 
oburzona, że 750 Japończyków, posiada- 


amy nie mogli się utrzy= 


Na podstawie tej decyzji korpus ten 
składać się winien z trzech dywizyj, z 
których każda obejmuje 2 pułki piecho- 
ty.oraz wszystkie specjalne formacje, 
wymagane dla służby w czasie wojny. 
Ten korpus armii włoskiej w Libii zo- 
stał obecnie skompletowany. Oddziały, 
jakie zostały właśnie wysłane, wypeł- 
nity ostatnią lukę w tym korpusie, 

Fakt, że Mussolini w czasie przemó- 
wienia po odbytych w sierpniu manew* 
rach, mówił do wojska f marynarki © 
dalszych wzmocnieniach dła Libii w ra- 
zie, gdyby tego wymagała Sytuacja, 
zwiększa możliwość wysyłki jeszcze 
dalszych wojsk, aczkolwiek rząd włoski 
udzielił Egiptowi uspakajających zapew 
nień co do powodów tych ruchów wojsk 
Deklaracje dyplomatyczne nie sa w sta 
nie rozwiać OBAW EGIPTU CO DO 
CELÓW STRATEGICZNYCH, JAKIE 
SIĘ ZA TYM KRYJA“. 


Kair, 12 października. 

(PAT) Pierwszy lord admiralicji 
Duff Cooper, który przybył do Aleksan 
drii odbędzie w piątek rozmowy na te- 
mat sytuacji na Morzu Śródziemnym z 
dowódcą wojsk angielskich w Egipcie 
Sir Georze Wir. dowódcą floty anciel- 
skiej na Morzu Śródziemnym admirałem 
Pound i dowódcą brytviskiej flotv po- 
wietrznej « wicemarszałkiem  iotnictyya 
Mac Lean. 
EUNERO OZZIE TCA ERA 


Cena przelotu do Pale- 
styny obniżona 


Warszawa, 12 października. 
Zniżona została na sezon zimowy ta- 
ryfa lotów pasażerskich na linii Warsza- 
wa — Palestyna. Cena przelotu według 
pełnej taryfy obniżona została o 100 zł. 
— do 680 zł. Równocześnie obniżono ce- 
nę przelotu na wyspę Cypr do 455 zł. 


Przyczyną, dla której Japończycy 
sprzedają swoje produkty po bardzo ni- 
skich cenach jest to, że nie posiadają oni 
zabezpieczonego rynku. Gdyby ich do- 
puszczono do‘ syndykatów rolniczych, z 
pewnością zastosowaliby się do obowią- 
zujących norm, dotyczących cen. 


Tylko' 10 proc. japońskich obywateli 
amerykańskich przekroczyło już 21-szy 
rok życia. Ponieważ podlegają oni tyin 
samym wpływom co prawdziwi biali 
Amerykanie, przyjmują także ich przy- 
zwyczajenia, ich gust i akcent w mowie. ` 
Między nimi a ich rodzicami powstaje 
rozdźwięk. Rodzice stoją przed proble- 
mem: czy wpajać w swoje dzieci idee jar 
pońskie, czy też przyglądać się, lak sie 
młodzież amerykanizuie. Znaczna ilość 
rodziców japońskich wysyla swoje dzie- 
ci z powrotem do Japonii. Przekonana 
się jednak. że ci ludzie oderwani'od zic- 
mi ani w Japonii, ani *ż w Ameryce nie 
czują się, jak u siebie w domu. 

Amerykańscy Japończycy nigdy nie 
mieszają się z białymi. Mimo to przyje 
mują ich obyczaje. W buddyfskich świa- 
tyniach obchodzi się już dziś święta Bo- 
żego Narodzenia, zaś podczas ślubów 
gra się marsz weselny z opery „Lolien= 
grin“, tak jak to czynią u protestantów. 


Ralph Mencken. 
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Wolność I równość wszystkich bez wyjatku lu 


Urędzia Srezydenta Rzeczypospolitej i prezydenta 
Roosevelta ośłoszone w %aszyngtonie 


Waszyngton, 12 października. 

Dziś odbyły się wielkie uroczystości 
z okazjii przeniesienia zwłok gen. Krzy- 
żanowskiego na cmentarz narodowy w 
Arlington. 

Na bankiecie wydanym w Wardnig 
Park Fotel odczytane zostały orędzia 
Frezydenta Rzeczypospolitej prof. I. Mo- 
ścickicgo oraz prezydenta Roosevelta. 

Poniżej podajemy w streszczeniu o- 
rędzie Pana Prezydenta R. P. 

W uroczystym dniu uczczenia 150- 
lecia uchwalenia wiekopomnej konstytu- 
cji Stanów Zjednoczonych Polska po- 
zdrawia Was i myślą łączy się z Wami. 

Ofiarą i mądrością sławnych mężów, 
wysiłkiem i poświęceniem ludzi wolność 
ponad wszystko kochających, zdobyły 
stany swoją niepodległość. Wiemy, jak 
bardzo dumni jesteście, Wy, w których 
żyłach płynie polska krew, iż w chwili 
narodzin tak potężnej dziś republiki nie 
brakło udziału naszych przodków. 

Wiemy, jaką sławą cieszy się u Was 
imię Pułaskiego, Kościuszki, którzy mi- 
łością swą obdarzali Stany na równi ze 
swą własną ojczyzną. Na zew wielkiego 
Waszyngtona wzięli bez wahania udział 
w walce o wolność Stanów. Jeden na 
ołtarzu wolności ofiarę życia złożył, dru 
gi wszystkie swe zdolności dla wielkięj 
sprawy oddał. 

Dziś złożyliście hołd szczątkom in- 
nego wielkiego Polaka, generała Krzy- 
żanowskiego, który od r. 1846—1887 już 
na wolnej ziemi amerykańskiej przepro- 
wadza jako inżynier pomiary stanu Wir- 
ginia oraz pracuje przy budowie kolei w 
zachodnich Stanach, W chwili niebezpie- 
czeństwa dla jedności Stanów staje w 
szeregach jego bojowników, by, dak, oś- 
wiadczył, jako syn ukochanej Polski 


„walczyć o ideały i wolność Ameryki, (O 
Bohaterstwo tysięcy, a wśród nich i 


naszych rodaków, zrodziło podstawy 
niepodległego bytu wielkich Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej — 
konstytucji z 1787 roku. W ramach jej 
rozwijały się odtąd zarówno dobra mo- 
ralne, jak i materialne obywateli Sta- 
nów Ziednoczonych. Doświadczenie pół- 
tora wieku wykazało jej głęboką mą- 
drość, opartą na najszczytniejszej i zaw- 
sze żywotnej prawdzie 

O „PRAWIE I RÓWNEJ WOLNOŚCI 
WSZYSTKICH AE WYJATKU LU- 


Ona daje Wam możność rozwijania 
indywidualnych uzdolnień oraz pełnego 
udziału w dalszej rozbudowie Waszego 
potężnego państwa, i jak w dobrej or- 
kiestrze, bogactwo i różnorodność to- 
nów nie tylko nie szkodzi, lecz prze” 
ciwnie — składa się na piękną melodię, 
tak obowiązkiem każdego obywatela 
jest do skarbca zbiorowych wartości 
wnieść wszystko, co się ma najlepszego 
zeswej rodzinnej kultury. by współdzia- 
lać w tworzeniu harmonijnej, doskona- 
łej całości. Jest obowiązkiem wszyst- 
kich, w których żyłach płynie krew pol- 
ska, by wartości kulturalne narodu pol- 
skiego, zamknięte w jego dziesięciowie- 
kowej historii, były należycie reprezen- 
towane w dorobkach kulturalnych in- 
nych narodów. 

Pamiętajcie, że związki między Sta- 
nami a Polską, zapoczątkowane ofiarą 
naszych bohaterów, nie mogą być dziś 
jedyną więzią, łączącą nasze kraje. Za- 
daniem Waszym jest nie tylko nie po- 
mnicjszać wartości, jakie daje przyjaźń, 
lecz przeciwnie, tak jak dotychczas, Wa- 
szą energią i pracowitością pomnażać je 
i umacniać. Dzień każdy przynosi Wam 
możliwości tei pracy. Atmosfera do- 
brych stosunków między Stanami Zjed- 
noczonymi Ameryki Północnej, kierowa- 
ńymi dzi$ ręką człowieka tej miary co 
prezydent Poosevelt, a Rzeczypospolitą 
Polską sprzyja pracy nad wymianą 
dób* kulturalnych i gospodarczych, 


gym duehem przepoieni, pomnażając 
boractwa i brdwiag potege Stanów. oka- 
żocie sle sednymi nastencami wielkich 
Eclohów. lińrych na wolnej ziemi Wa- 


SZYTE we brakło 150 lat temu w 


CH =JH nasadzin wielkiej republiki. 


NA 


Waszyngton, 12 października. 

Orędzie prez. Roosevelta wygłoszo- 
ne przez radio: 

Panie przewodniczący, Panie amba- 
sadorze, Panie i Panowie! 

W historycznym eposie walk ludzko- 
ści o prawo stanowienia o sobie Polska 
w ciągu wieków była czołowym bojow= 
nikiem o wolność. Poprzez walki i burze 
bez względu na to, czy słońce Jej jasno 
świeciło, czy też ulegało dłuższemu, cho 
ciaż przejściowemu, zaćmieniu, Polska 
zawsze walczyła o to, by wysoko dzier- 
żyć pochodnię ludzkiej wolności, Ponie- 
waż posiadamy ten sam wspólny ideał 
wolności, łączyła nas z Polską długa nie 
przerwana przyjaźń. Od czasu naszych 
walk, zmierzających: do uzyskania nie- 
zależności, w ciągu 150 lat naszego ży- 
cia narodowego — naród amerykański 


i naród polski nieprzerwanie utrzymy- 
wały przyjaźń, opartą na tym wspól- 
nym duchowym ideale, 


Gen. Krzyżanowski był wcieleniem 
polskiego ideału wolności. 

Ten odwieczny ideał powstał z walk 
i cierpień tysiącletniego życia narodQ- 
wego Polski. 


Człowiek, którego pamięć czcimy 
dzisiaj, podobnie jak jego rodacy, którzy 
Ipoprzedzili go w Ameryce, lub którzy 
przybyli po nim ku naszym brzegom, 
przywiózł do nas i z nami stał się uczest- 
nikiem wspólnych dążeń do wolności. 
Ani czas, ani odległość nie mogły wy- 
mazać z dumnych polskich serc pamięci 
o sławnych walkach o wolność, o wal- 
kach, które szczęśliwie zakończyłv się 
w ciągu naszych dni, w ciągu życia na- 


szego pokolenia, odbudową niepodległo= 
ści polskiej, odzyskaniem słusznie należę. 
nego Jej miejsca jako suwerennego pafi«. 
stwa. Podobnie jak darzyliśmy sympatią 
Polskę w Jej dążeniu do wolności, cie* 
szymy się odzyskaniem przez Nią nile- 
podległości. ; 


Jako naród, dążymy do duchowej 
łączności z wszystkimi, którzy kochają 
wolność. r 


POWSTALIŚMY Z LUDZI RÓŻNEJ 
KRWI I RÓŻNYCH NARODOWOŚCI, 
ale obecnie stoimy przed światem jako 
zjednoczony naród, związany wspólnym 
dążeniem | wspólną wolą. Polega ona na 
utrzymaniu ideału ludzkiego społeczerń- 
stwa, który ducha stawia powyżej brite 
talnej siły, ideału, który w rządzeniu 
śwłatem zastępuje siłę przez wolność", 


Motywy wyroku procesie Chaskielewicza 


Sąd apelacyjny uwzględnił opinię lekarzy-psychiatrów 
Obrońcy siecccają kcasacje 


Warszawa, 12 października. 
W dniu wczorajszym dcręczone z0- 
stały stronom obszerne motywy wyro- 
ku Sądu apelacyjnego w Warszawie w 
sprawie Judki Leiba Chaskielewicza 
skazanego, jak wiadomo, na beztermi- 
nowe więzienie za zabójstwo wachmi- 
strza Bujaka. 
Niezwłocznie po otrzymaniu moty- 
wów obrońcy Chaskielewicza przystą* 


kesri kow. 


tego, zamkniętego w sobie, stroniącego 
od ludzi. Zdaniem biegłego prof, Łuniew- 
skiego sam fakt służby wojskowej dla 


tego rodzaju ludzi jest czynnikiem draż-, 


niącym. 

Po zwolnieniu z wojska, oskarżony 
domagał się renty za rzekomo utracone 
zdrowie w wojsku. Jak wynika z zeznań 
świadka, Chaskielewicz po powrocie z 
wojska zachowywał się dziwacznie, kła- 
łowę, wycho- 


c 
pomiłiurwo Nomi 


TRWAŁE ćg) 


Hn 


Lekkie trzęsienie ziemi w Palestynie 


Dalsze ælta terora Arab ó vy 


JEROZOLIMA, 12 nażdziernika. 
nie lekkie trzęsienie ziemi. 
Żaden komunikat oficjalny w tei 
sprawie jeszcze się nie ukazał. 
Reuter donosi, iż trzesienie ziemi w 
Palestynie nie wyrządzi żadnych szkód. 
JEROZOLIMA, 12 października, 
Kolonia Gordonia, w pobliżu Chede- 
ry, ostrzeliwana dziś była przez arab- 
skich terrorystów. Kilka kul wpadło do 
sali jadalnej. Żydowscy policjanci po» 
mocniczy odpowiedzieli strzałami. Ofiar 
w ludziach nie było. 
Należąca do kolonii krowa padła u- 
godzona kulami. \ 
JEROZOLIMA, 12 października. 
Posterunek policji na Górze Kanaan 


ła strzałami. Nikt nie ucierpiał. 
Władze wystosowały dziś listy z 0- 
strzeżeniem do 30 kupców arabskich w 


Akko, że w obecnej sytuacji władze u=; 
Dziś, w południe odczuto w Palesty- |czynią ich osobiście odpowiedzialnymi, | 


jeśli w Akko dojdzie do jakichkolwiek 
wykroczeń czy rozruchów, 
JEROZOLIMA, 12 października. 

(PAT) Rząd palestyński wydał zakaz 
przebywania poza domem zarówno w 
dzień jak i w nocy w całej okolicy Doli- 
ny Tawahin pod. północno-galilejskim 
miastem Safed. Jak przypuszczają doko» 
nane zostaną rewizje w związku z po» 
głoskami o mających nastąpić w połowie 
miesiąca rozruchach. 

JEROZOLIMA, 12 października. 

(PAT) Wybitny działacz partii Muf- 
tiego (t. zw. partii arabskiej), Dzama-Fl- 
Husseini, który na skutek decyzji władz 
zesłany miał być na wyspę Szeszele, 
zbiegł rzekonio do Syrii i ma przeby* 
wać obecnie w Damaszku, dokąd prze- 
niesiony został ośrodek propagandy na- 
| SOMAZRÓW arabskich z Palestyny. 


Protest dziennikarzy i literatów żydowskich 


przeciwvfise „żhkeśltu" Imyrkhko w emu 


WARSZAWA, 12 października. 

Zarządy Związku Literatów i Dzien- 
nikarzy Żydowskich w Warszawie i Pen 
Clubu Żydowskiego w Polsce uchwaliły 
na specjalnych posiedzeniach rezolucję 
protestacyjną przeciwko wprowadzeniu 
' „Jawek żydowskich“ na wyższych uczel 
|niach. Protestując przeciwko tym zarzą- 
dzeniom rektorów, zarządy obu instytu- 


dziś znów ostrzeliwany był przez arab- 
skich terrorystów. Policia odpowiedzia» 


praw we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego I państwowego. Oba zarzą- 
dy ślą pozdrowienia i słowa otuchy ży* 
dowskiej młodzieży akademickiej, która 
stacza ciężką i nierówną walke o swe 
prawa. Walka z ograniczeniami praw ży- 
dowskiej młodzieży akademickiej jest 
sprawą całej ludności żydowskiej, która 
nie da się zdegradować do noziomu pa- 


cji stwierdzają, że wprowadzenie ghetta | riasów. Wreszcie zarządy obu instytu- : 
na wyższych nozelniach jest jaskrawym eji apelują do postępowego odłamu Spo- ley d-ra Leya, zakłady przemysłowe, 


zaprzeczeniem 
„równoprawnienia 
(która nigdy nie wyrzeknie się swych 


piawule poręczonego leczeństwa polskiego o pomoc w walce |centralę organizacji 
ludności żydowskiej, z falą średniowieczyzny, zalewająccą o» [urządzenia społeczne i sportowe. 


becnie życie duchowe w Polsce. 


ustosunkowania się jego nietylko do Bu- 
jaka, jako bezpośredniego sprawcy uro 
jonych krzywd i cierpień, lecz także dg 
OSA i Państwa Polskiego w ogólno- 
c 


i. 

Nastroje Chaskielewicza spotęgowa 
ne były — zdaniem sądu — ogólnymi 
nastrojami, jakie wówczas panowały w. 
Mińsku Mazowieckim po zabójstwie Ży“ 
da Cejlicha, 


ZMNIEJSZONEJ POCZYTALNOŚCI, 
sąd apelacyjny nie znalazł innych oko- 
liczności, któreby przemawiały za wy- 
mierzeniem kary niższej niż beztermino=- 
we więzienie. | 

Sąd apelacyjny nie orzekł zamknię- 
cia oskarżonego w domu dla umysłowo- 
chorych ze względu na opinię lekarzy, 
którzy orzekli, iż his 

Chaskielewicz jest nieuleczalny. 

Sprawa Chaskielewicza znajdzie się: 
w Sądzie Najwyższym najprawdopodab». 
niej jeszcze przed Nowym Rokiem. 
Stan zdrowia. Hubermana 

uległ znaczna] roprawie „w 
Londyn, 12 października. ™ 

(PAT) Według wiadomości, otrzy- 
manych dzisiaj wieczorem z Sumatry, 
stan zdrowia Bronisława Hubermana u+ 
legł w ciągu ostatnich 24 godzin znacz- 
nej poprawie. Gorączka spadła i zapal- 
ny stan płuc zaczyna przechodzić, 


Premier Składkowski - 
na Zamku ś 
Warszawa, 12 października. `“ 

(PAT) Pan Prezydent R. P, przyjął. 


dziś p. prezesa rady ministrów gen. Sła=; 
woja Składkowskiego i wicepremiera 


inż. Kwiatkowskiego, którzy informowa*. 
li Pana Prezydenta o bieżących pra 
cach rządu. a 


Ks. Windsor zwiedza © 

zakłady przemysłowe w Berlinie 
Berlin, 12 października. 

(PAT) W ciągu dnia dzisiejszegó 

książę Windsor zwiedzał w dalszymi 

ciągu w towarzystwie szefa frontu pra 


i 


pomocy zimowej; 
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ATENON arti 


Anglicy grają w Hi 


120.000 Włochów u 


RCK Londyn, w październiku. 
"a Mowa, wygłószona przez premiera 
angielskiego na zjeździe stronnictwa 


kóńserwatywnego w- Scarborough,- wy- 


padła jeszcze bardziej pokojowoi kom- 
promisowo, niż się spodziewano. Tym- 
czasem w dalszym ciągu posiłki włoskie 
a ostatnio ponownie także niemieckie 
lądują w Hiszpanii. Liczbę Włochów, 
walczących w szeregach powstańczych, 
obliczają tutaj na 120.000 ludzi. 
' Sprawy hiszpańskie zaczynają : w0- 
góle się rozwijać podług wykresu, który 
można byłoby oddać dość . regularną 
linią sinusoidalną. Po górnych punktach 
krzywej, na które się składają incydenty 
dyplonmiatyczne i morskie następują mało 
energiczne protesty i dómarches. Paryż 
ewentualnie grozi otwarciem granicy 
hiszpańskiej, Londyn wyraźnie mityguje 
i hamuje, Rzym odpowiada dopiero po 
pewnym czasie, kiedy incydent został 
do połowy zapomniany: i do, świeżego 
zajścia utrzymuje się rodzaj chwilowego 
kohwiejnego półodprężenia. > © + v>: 
„ Bieżące wypadki nie odbiegają w 
każdym razie od-tego scenariusza. Noty 
francuskie i angielskie przestrzegają, że 
giewycofanie ochotników z Hiszpanii 
zmusi Paryż i Londyn do poddania po- 
ńnównemu rozważeniu (reconsidérer) swe 
gö stanowiska w tej materii, jednakże 
lord Plymouth korzysta z pierwszej 
okazji, by zapewnić, że Anglia w każ- 
dym razie pozostanie wierna polityce 
„nielnterwencji*. Mowa jest nawet o 
ewentualnym wysłaniu do Salamanki 
mniej lub więcej oficjalnego przedstawi 
ciela Foreign Ofilce w wypadku, gd by 
Francja rzeczywiście granicę SBAA 
ska atwarzykaw dzo iadaią ,nagwet,, że 
minister spraw. zagranicznych gen. 
Franco, Sangroniz, złożył wizytę amba- 
sadorom Anglii i Francji w Hiszpanii, 
przebywającym obecnie we: francuskiej 
miejscowości  pogranicznej. Hendaye. 
Ambasador francuski przyjął go wpraw= 
dzie chłodno, natomiast rozmowa z atm: 
basadorem angielskim dotyczyła możli- 
wości uplasowania na rynku angielskim 
(ewentualnie w sprzyjającej powstań: 
com Irlandii) pożyczki w wysokości 10 
milionów funtów na pokrycie dostaw 
przemysłu angielskiego dla armil po- 
wstańczej. 

Widzimy w każdym razie, że prze” 
bieg ostatnich zajść niewiele odbiega od 
szematu. Tyle chyba, że w czasie ostat- 
niego incydentu ze, statkiem francuskim 
assidaigne* interweniować < miały 
okręty marynarki wojennęj pod włoską 
banderą. 

Zachodzi pytanie, jak wobec tych wy- 
padków reaguje opinia publiczna, z któ- 
rą rządy tutejsze tak bardzo się pfżecież 
liczą. Widzieliśmy na zjeździe labourzy- 
stów z Bournmouth, że lewica domaga się 
polityki energiczniejszej. Wiadomo jest 
jednak, że Stronnictwo: Pracy. jest w 
mniejszości i nię ma szans dojścia do 
władzy w najbliższym czasie. Instynkt 
narodowy skłania bowiem Anglików do 
głosowania w chwilach. groźnych za 
konserwatystami.” Nastroje antywło- 
skie są wprawdzie powszechne, jednak- 
że opinia putbliczna jest tutaj zbyt karna, 
by utrudniała rządowi manewrowanie 
w tych przełomowych momentach. Cha- 
rakterystyczne jest pod tym” względem 
stanowisko prasy, która wbrew normal- 
nej pogoni za sensacją i chęci przypodo- 
bania się czytelnikom stara się konse- 
kwentnie unikać wszystkiego, coby mo- 
glo komplikować zadanie. dyplomacji an- 


Y 


„Dwa wyroki śmierci 
e "w Niemczech 


yw Berlin, 12 października. 
(PAT) Na mocy wyroku sądu przy- 
sięgłych wykonano dziś w Niemczech 
dwa wyroki śmierci na dwuch przestęp” 
cach za morderstwa i rabunki. == 4 
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PTOZZRZO n Z, 


szpanii na dwie strony 


i | gen. Franco. —Pertraktacje gen. Franco z Londynem w sprawie 
» pożyczki 10.000.000 funtów. —Anglicy mają już „gotowego” króla Hiszpanii 
= o (Od specjalnego korespondenta „Republiki z Anglii) 


gielskiej. Zbytecznym jest dodawać, że 


ujawniają się w tym wypadku wyłącznie | glil. 


względy lojalizmu państwowego, 
swoboda słowa jest tutaj zupełna. 

Uważamy sobie za obowiązek przy- 
toczenie opinii niektórych polityków an- 
gielskich, podług której należy przewi* 
dywać, że w końcu obie strony w Hisz- 
panii się wyczerpią, a wówczas Anglia 
tak czy inaczej narzuci powaśnionym 
stronom króla w osobie najmłodszego 


gdyż 


syna Alfonsa XIII, wychowanego w An- 
Przejściowe zwycięstwo gen. 
Franco byłoby bez znaczenia, wobec 
praktycznej niemożliwości opanowania 
przez niego zamiłowanego w wolności 
ludu hiszpańskiego. Plan teń wydaje się, 
oczywiście, na razie sztuczny i nie licu- 
jący z rzęczywistością. Jedno jest tyl- 
ko pewne: gdyby doszło do zbrojnej in- 
ODER Anglii, to w każdym razie nie 
na korzyść nikogo tutaj nie obchodzą- 


cych interesów Hiszpanii, lecz'w celu 
ugruntowania wpływów angielskich. 
Można się na to oburzać albo stwierdzić, 
że Anglicy posiadają wielki dar usku- 
teczniania takich podbojów w sposób u- 
miarkowany, bezbolesny i rozumny, za- 
pewniający obu stronom wielkie korzy- 
ści z wytworzonej sytuacji. Niestety, 
jest to muzyka dalekiej przyszłości. Na 
razie głos mają ciągle jeszcze armaty. 


Wojska japońskie rozbite 
u ujścia rzeki Wusung.—Wielka ofensywa Japończyków w Szanghaju rozpoczęta 


Samochody ambasady brytyjskiej ostrzeliwane 
przez lotników japońskich | 


¿© SZANGHAJ, 12 października. 
(PAT): Wojska japońskie, działające 
na środkowym odcinku frontu Szangha- 
ju, zwróciły dziś główny wysiłek ku 
południowo-zachodowi, starając się oto- 
czyć oddziały chińskie w Czapel i Ki- 
nag-Wan. Po zaciekłych walkach woj- 
skom tym udało się jakoby odepchnąć 
Chińczyków o 3 klm. Chińczycy jednak, 
znajdujący się w krytycznej sytuacji, 
podieli gwałtowny kontratak i przy po- 
mocy' znacznych posiłków zmusili Japoń- 
czyków do cofnięcia się na pozycie wyj- 
ściowe. Japończycy ponieść mieli bar- 

dzo znaczne straty. 

SZANGHAJ, 12 października. 
(PAT) pada kalara DLA go: 

H Í wpe stwie do twierdz 
oo kich, ód Soy fapońskich, 
ő ziS tao pezekraczyłł rzekę Wie 
sung, jest całkowicie okrążonych przez 
oddziały chińskie. Posuwanie się Japoń- 
czyków na połuduio-zachód zostało po” 
wstrzymane. Przedstawiciel głównej 


ga wątpliwości, iż w dniu wczorajszym 
ROZPOCZĘŁA SIĘ ZAPOWIADANA 
WIELKA OFENSYWA JAPOŃSKA. 
_ "SZANGHAJ, 12 października. 
(PAT) Agencja „Centra! News“ do- 
nosi, że wojska chińskie zaatakowały e- 
nergicznie dziś rano pozycje japońskie 
około Tsang-Tsa o 4 kim. na północ od 
Tan-Tsang i na południe od ujścia rzeki 
Wusunęg. Po niesłychanie zaciekłej wal- 
ce, która trwała od godz. 9 do 15-ei, woj- 
jska chińskie rozbiły całkowicie Japoń- 


czyków. j 
SZANGHAJ, 12 października. 
(PAT ) Samoloty japońskie bombar- 
dowały Nankin dzisiaj popołudniu, rzu* 
cając bomby na lotnisko i arsenał. Dzia- 
ła przeciwlotnicze wedłig Rehtera strąt 
Pędy samoloty JaDONSO ŁPUgaa 
TOKIO, 12 października. 
(PAT) Oficjalnie ogłoszono, iż bank 
|lapoński w związku z koniliktem chiń- 
skim otwiera jutro subskrypcję pożycz- 


pożyczki będą spłacone w ciągu 11-tu 
lat, - i 
LONDYN, 12 październik&. 

(PAT) Agencja Reutera donosi z 
Szanghaju: | 

3 samochody, należące do ambasady 
brytyjskiej w Chinach zostały na drodze 
między Nankinem o Szanghajem o 16 mil 
na południe od Szanghaju ostrzeliwane z 
karabinów maszynowych przez 6 samo- 
lotów. Jak się zdaje były to samoloty ja- 
pońskie. Jednym z samochodów jechał 
zastępca brytyjskiego attache lotnicze- 
go, w pozostałych zaś żołnierze brytyi- 
scy. Samochody zaopatrzone były w 
chorągiewki o barwach brytyjskich, 
skutkiem czego łatwe były do rozpozna- 
nia. Władze brytyjskie zawiadomiły włą 
dzeoląnońskie 0,.tym, wypadku, żądając 
udzielenia wyjaśnienia. Japończycy w u- 
dzielonej „natychmiast odpowiedzi pod- 
kreślili fakt, że nie byli zupełnie powia* 
domieni o wyjeździe w tym dniu z 


kwatery chińskiej stwierdził, że nie ule- |ki na sumę 200 miih, yen. Obligacje tej Szanghaju. . 


Marszałek Badoglio u króla Anglii 


Jakie kroki przedsięwezmą Anglia i Francja celem zmuszenia 
Włoch do wycofania swych oddziałów z Hiszpanii 


Londyn, 12 października. 


(PAT) Marszałek Badoglio w towa- granicznych Delbos odbył w tei spra-| Jednocześnie podkreśla się jednak, 
rzystwie ambasadora Grandi'ego udał wie dłuższą konierencię z premierem mimo tych nadziei, Francja nie 


powiedzi włoskiej. Minister spraw za- 


realne szanse dojścia do porozumienia. 
że 
może 


się dzisiaj rano do pałacu Buckingham, ' Chautemps. Przewidywane są również zrezygnować ze wspólnego rozważania 


gdzie był przyjęty na audiencji przez! rozmowy z ministrami resortów, doty-, wraz z Anglią środków, 


króla Jerzego 6-g0. 
Londyn, 12 października. 

(PAT) Premier Chamberlain przepro- 
wadził dziś rano ponowną konferencję 
z min. Edenem. Tutejsze koła politycz- 
ne sądzą,*że przedmiotem narady było 
zagadnienie nieinterwencji oraz expose, 
które minister spraw zagranicznych wy 
głósi na jutrzejszym posiedzeniu gabine- 
tu. Na posiedzeniu tym zapadną uchwa- 
ły w Sprawie ewentualnej akcji prze- 
ciw. Włochom. * 

. + . 

i Paryż, 12 października. 

(PAT) Uwaga kół politycznych zwró- 
cona jest obecnie na rozmowy, jakie od- 


czących obrony narodowej, ze względu 
na to, że minister wojny Deladier za- 
trzymany jest w swoim okręgu wybor- 
czym sprawami, związanymi z wybora- 
mi samorządowymi i nie powrócił jesz- 
cze do Paryża. Premier Chautemps od- 
był na razie rozmowy: z ministrem lot- 
nictwa-Cotem. i 
Równocześnie Quai, d'Orsay pozo- 


staje w kontakcie stałym z Foreign Oi-| 
fice, pragnąc zapewnić dalsze utrzyma-, 


nie frontu francusko - angielskiego. W 
ciągu ostatnich dwóch dni można zau- 
ważyć w Paryżu wzrost rozczarowania, 
jakie wywołała odpowiedź włoska.: We 
| francuskich sferach politycznych pod- 
kreślają wprawdzie, iż Francja nie zre- 


bywają się obecnie pomiędzy członka-| zygnowała z zamiaru prowadzenia ewen 
mi rządu francuskiego w związku z sy- tualnych dalszych rokowań z Włocha- 


tuacią, wytworzoną po wręczeniu od- 


mi, o ile tylko istnieć będą jakiekclwiek 
eee 


zmierzających 
do utrzymania, w myśl wysuniętej 
niedawno w Genewie przez min. Delbo- 
sa formuły równowagi strategicznej na 
| Morzu Śródziemnym, W: związku z tym, 
obok pełnego rezerwy wypowiedzenia 
się oficjalnej i półoficjalnej prasy pary- 
. skiej, szeroko mówi się o możliwościach 
ewentualnego otwarcia granicy francu- 
sko - hiszpańskiej w formie tylko przej- 
ściowej, aż'do czasu osiągnięcia porozu- 
mienia co do istotnego. ogólnego raz- 
strzygnięcia sprawy nieintorwencji O- 
raz o tym, że tego rodzaju otwarcie gra 
nicy mogłoby by połączone z iednocze- 
| Sym zezwoleniem na dostarczanie 
sprzętu wojennego dla Fliszpanii przez 
francuski przemysł prywatny. 


I- W:kołach politycznych Paryża pod- 
|kreślają jednak, że w tak trudnej spra- 
wie Francia nie chciałaby się zadowol- 
nić tylko platoniczną aprobatą Anglii, 


929494 100000060006060600000006900000066660640000000000000000 

halny i i | gdyż, jak pisze „Le Petit Journal“, ce- 
mery (i) | W | III III (Wa Jem całkowitego utrzymania wspólnej li- 
e | nii działania. trzebaby przywrócić swo- 


przez Ormianina, któremu odmówiono wizy 


- KAIR, 12 października. 


(PAT) - Otrzymano tu wiadomość o |strzelając trzykrotnie z bliskiej odle- punkcie nie zostało osiągnięte 


szego czasu stał w pobliżu konsulatu, 


bodę handlu bronią z Hiszpanią nie tyl- 
ko w Paryżu, ale równocześnie j-w Lon- 
dynie. W razie bowiem gdyby w tym 
pełne 


zamachu na konsula generalnego Sta- |głości do konsula Marrinera, który zo- porozumienie co do jednoczesnego i je- 
nów Zjednoczonych w Beirut w Syrii |stał śmiertelnie ranny. 


Marrinera. , | 
W chwili, gdy dzisiaj rano konsul 


-~ „Jak stwierdziło wstępne dochodzenie 
policyjne, zabójcą jest Ormianin, natura- 


, dnolitego działania, to otwarcie granicy 
„francusko - hiszpańskiej mogłoby się 
stać aktem, powziętym przez Francię na 


wysiądał z sainochodn. przed gmachem |lizowany obywatel amerykański, które- własną rękę, a tego rodzaju akty uwa- 


konsulatu St. Zjednoczonych, pod- | mu odmówiono 


ra? 


biegł do niego człowiek, który od dłuż- czonych. 


wizy, do Stanów Zjedno- j a 4 
_. "ską za wykluczone. 


żane są przez całą niemal opinię pary- 


2X dzieiów £odzi | 


_ Dnia 13-go października 1929 roku od- 
dana została na użytek setek lokatorów 
wielka kolonja mieszkaniowa na Polesiu 
Konstantynowskim. Był to pierwszy wy- 
budowany przez zarząd miejski ówczes- 
ny — kompleks domów mieszkalnych, 
wybudowanych dla odciążenia wielkiego 
naonczas głodu mieszkaniowego w Łodzi. 
W krótce potym oddane zostały do użyt- 
kowania lokatorom duże bloki mieszkanio 
we zakładu ubezpieczeń społecznych na 
Chojnach, przy czym zaznaczyć należy, 
że w okresie od 1927 do 1930 na pery- 
teriach miasta powstało 9 olbrzymich 
kolonij mieszkaniowych, w tym szereg 
bloków mieszkaniowych miejskich oraz 
kilka kolonij mieszkaniawych spółdziel- 
czych, jak pracowników miejskich, skar- 
bowych, lokatorów i t. d. 


Edwarda Kr, W. 
Jutro Kaliksta F. M, 


5.56 
16,50 


Wschód słońca 
Zachód słońca 


£ Wschód księżyca 14.06 
i ae Zachód księżyca 23.33 
, Długość dnia 13,4 
Ubyło dnia 4.56 
X 
Krótkie wiadomości 


DALSZE KREDYTY NA ROBOTY INWE- 
STYCYJNE w Łodzi otrzymać ma zarząd miejski 
z Funduszu Pracy W związku z tym wyjechał do 
Warszawy urzędujący wiceprezydent miasta Ko- 
złowski, Jak już donosiliśmy, roboty publiczne 
w Łodzj mają być prowądzone aż do całkowite- 
go zrealizowania tegorocznego planu. 

* x 


- C 
OTWARCIE GIEŁDY MIĘSNEJ w Łodzi 
ustalone zostało na dzień 15 b, m, Pjerwsze tran- 
zakcje żywcem rozpoczną sjię w nadchodzący 
piątek, zaś notowania giełdowe cen mięsa — W 
środę, dnia 20 b. m. Wczoraj odbyło się; ostat- 
nje przed otwarcjem posiedzenie rady giełdy pod 
przewodnictwem prezesa inż, Wilskiego, 
++ 


= 

LUSTRACJA ZLEWNI MLEKA zarządzona 
została przez sanitarne władze administracyjne, 
Lustracja przeprowadzona będzie w tych ośrod- 
kach «które dostarczają mleka do Łodzi, a więc 
w Konstantynowie, Aleksandrowie, Pabjanicach 

i t d, Wczoraj w wyniku lustracji zlewni w Kon- 
` stantynowie, postanowiono ją opieczętować za 
stan antysanjtarny, kon!jskując równocześnie 600 
litrów mleka. 

+s 

DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI obchodzony będzje 
w Łodzi w dniu 31 b, m W związku z tym na 
piątek zwołano posiedzenie komitetu propagan- 
dowego „Dnia Oszczędności” W posjedzeniu tym 
wezmą udzał równjeż przedstawicjele cywilnych 
władz państwowych j szkolnych. Propaganda 
oszczędności, na skutek zarządzenia minister- 
stwa spraw wewnętrznych nosjć będzje charak- 
ter „bezimienności”. 

ex 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
P.K.U, Łódź-Miasto I urzędować będzie w dniu 
15 b; m. w biurze wydziału wojskowego zarządu 
miejskiego w Lodzi, Stawić się winni mężczyźni 
roczników 1916 į starszych, zamieszkalj na tere- 
nie 2, 3, 5, 8, 9 į 11 komisariatów policji, którzy 
nje mają jeszcze uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej 

yy _ 

JUTRO, W CZWARTEK, do powtórnej reje- 
stracji rocznika 1917 stawić się winni mężczyźni 
tego rocznika, zamieszkali na terenie I-go ko- 
misarjatu policji o nazwiskach na litery F, G, 
oraz ram'eczkał| na teronje VIII komisariatu, o 
nazwiskach na litery N, O P, R 


570 NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW zare- 
jestrowało pogotowie P,C.K. w Łodzj w ciągu 
ub, miesiaca. Największy odsetek obejmują nie- 


szczęśliwe wypadki przy pracy. Na drugim miej-, 


scu znajdują się nieszczęśliwe wypadki uliczne, 
później zamachy samobójcze, bójki ; przejechania, 


Dvżury aptek 


ocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kas AEREN — Zgierska 54, A. Rychter 
iB RY. P 11-go L'stopada 86, J Zundele- 
wicz — Piotrkowska 25, Cz. Rytel — Koperni: 
ka 26, S. Bojarski | W. Schatz — Przejazd 19, 
M. Lipiec — Piotrkowska 193, A. Kowalski | 
S-ka — Rzgowska 147. 


WALKA Z ZAWODOWYMI ŻEBRAK, 
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ń 


Wszystko jest już przygotowane do wszczęcia akcji, cho* 
dzi jednak o wydanie odpowiedniego rozporządzenia 


Peruga — wyszli około godziny 3-ej po 
„|południu na przechadzkę do zagajnika 


nn 


Wczoraj odbyło się pod przewodnic- 
twem wiceprez. Kozłowskiego, .posie- 
dzenie łódzkiego towarzystwa przeciw- 
żebraczego, na którym omawiano plan 
akcji po uruchomieniu zbiorni dla żebra- 
ków na ul. Kątnej, M 

Dotychczasowe prace towarzystwa 
przeciwżebraczego miały wyłącznie 
charakter przygotowawczy. Towarzy- 
stwo postawiło sobie za cel całkowite 
wytępienie żebractwa na terenie nasze- 
go miasta — ale, niestety ustawa o zwal 
czaniu żebractwa nie miała mocy obo- 
wiązującej w Łodzi, a poza tym — nie 
było pomieszczenia, do którego można- 
by kierować usuwanych z ulic żebra- 
ków. 

W pierwszym więc rzędzie towarzy- 
stwo zapewniło sobie współpracę Za- 
rządu Miejskiego, który postanowił zor- 
ganizować specjalną zbiornię oraz zmo- 
dyfikować dotychczasowy system opie- 
ki nad bezrobotnymi. Zbiórka, którą u- 
rządzono w budynku pofabrycznym na 
ul. Kątnej ma dwojakie cele — służyć bę 


W godzinach popołudniowych na te- 
renie majątku Charzew, rozegrała Się 
PONURA TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA. 

Mieszkańcy wsi Chachuły, na pery- 
feriach Rudy Pabjanickiej, małżonkowie 


w Charzewie. Pożycie małżonków było 
złe. W trakcie sporu doszło między ni- 
mi SR. o z GPSRYCH 

>ysyi. Tym razem jednak scena mał: 
KAKA REAS się krwawo, s a) 
PERUGA CIĄŁ ŻONĘ BRZYTWĄ POD 
GARDŁO, POCZYM SAM ZADAŁ SO- 


dzie jako miejsce rozdzielcze dla zatrzy- | dotychczasowych żebraków z ulic mia= 
manych na ulicy żebraków oraz jakojsta, po czym czuwać będzie tylko nad 
przytułek dla starców i kalek, nie mo- awlaniem się nowych, żebrzących | 
gących w inny sposób zarobić na utrzy- |osób. W związku z tym postanowiono 
manie. Prawdziwi nędzarze „kierowani | powołać do życia dwie sekcie — gospo-. 


będą stamtąd do wydziału opieki społe-|darczą i propagandową, które zajmą Się, 
cznej, zaś żebracy zawodawi — do do- | przygotowaniem szczegółów. (BD. "7198 


mu pracy przymusowej w majątku miej- 
skim Rszew. s 
Ponieważ wszystkie. przygotowania 
do tej akcji są już na ukończeniu, posta- 
nowiono wezoraj wysłać specjalną dele- 


gację do wojewody łódzkiego oraz do|. 


ministra opieki społecznej, celem przy- 
śpieszenia wydania rozporządzenia wy- 
konawczego do ustawy przeciwżebra= 
czej. Ustawa ta dotychczas bowiem nie 
obejmuje jeszcze naszego miasta, a tym 
samym nie daje prawa komitetowi do 
przymusowego usuwania żebraków z 
ulic miasta. 

Całkowite uruchomienie walki z że- 
bractwem nastąpić ma w dniu 1 stycz- 
nia. Komitet ma nadzieję, że w ciągu jed- 
nego miesiąca zdoła usunąć wszystkich 


Brzytwą poderżnął gardło żonie, 
nie ciężko zranił siebie 


BIE RÓWNIEŻ GŁĘBOKA RANĘ. 

_ Denata i żonobójce przewieziono do 
szpitala, Peruga odwieziona została na 
stację pogotowia miejskiego w Łodzi. 
Lekarz orzekł stan ciężki i po nałoże- 
niu opatrunków skierował 25-letnią Ja- 
ninę Perugę do szpitała. 

W drodze nieszczęśliwa kobieta 
zmarła w karetce pogotowia, która za- 


stan jests ciężki, wystawiono: posteru 
nek. (1): 


da CERY NORMALNEJ Esn VIRGINIA-2ERFECTIO 


SE posterunkowy mianowany podkomisarzem policji 


Ukończył on studia prawnicze i wniósł podanîe 
do premiera gen, Składkowskiego | 


bicki pracował w województkim urzę- też dekretem gen. 
dzie śledczym, a równocześnie odbywał piło, 


Wilno, 12 października, 


Wilno ma niezwykłą sensację. 
Mianowicie premier gen. Składkow- 


Fantazia oszustów jest niewyczer- 
pana, a naiwnych nigdy nie brak. 

Wiedzieli o tym Stefan Młodkowski 
i Symcha Faingold, którzy grasowali 
wśród filatelistów warszawskich, sprze- 
dając im „rzadkie znaczki pocztowe 


studia prawnicze, 
Zdał eśzaminy ostateczne i wniósł do 


ski mianował st. post, Ludwika Wierz- | premiera Składkowskiego podanie o prze | ranga podk 
bickiego podkomisarzem policji, Wierz- |niesienie go na wyższe stanowisko, co 


Danii sprzedawali w Warszawie znaczki abisyikie ` 


Filafeliści stracili 15 tys. złotych. — Wykrycie niezwykłej afery > 


Warszawa, 12 października.]od zapałonych kolekcjonerów, 


nie smutny fakt, że znaczki te były fab- 
rykowane w Wiedniu. 

Oszustwa te wyszły na jaw, jednak- 
że Młodkowski i Fajngold zdążyli zain- 
kasować u filatelistów stołecznych 15 
tysięcy złotych. 

. Podczas rewizii znaleziono u Młod- 


sowieckie, hiszpańskie z pódobizną gen.| kowskiego egzemplarz modlitewnika he- 


Franco, abisyńskie i in. 

Były to istotnie rzadkie okazy i by- 
łyby z pewnością warte pieniędzy. któ- 
te dobrana para oszustów zainkasowała 


CASINO 


| 


JEAN HARLOW I ROBERT TAYLOR 
w kapitalnej komedii p. t. 


ANOWIE 


brajskiego z 1641 r., który również oka- 
zał się falsyfikatem. 

Jedyny istniejący egzemplarz tego 
modlitewnika znaiduie się bowiem w 


CENY ZNIŻONE 
na I-szy seans 


80 gr. 


| Pocz. 4, 6, 8, 10. 
OST Z TOWARZYSTWA niee, 


Nie pijcie surowej wody, 


gdyby | Muzeum Brytyjskim w Londynie, +% 


e wdsQ 

Uczucie suchości: w 
w osłach rano, 
któż tego nie zna — A jako sbzj 
łatgo temu zapobiec!Użyjcie choć, <; 


: SA SEU 
raz natychmiast po przebudzeniu ,,. 
się pasty do zębów Chlorodont, * ** 
Chlorodont- nie tylko czyści 4, 
odświeża, ale dzięki zawartości 9/08 
soli tlenowych pobudza gruczo+ ‘Orn 
ły ślinowe do wzmożonej dzia: *%': 
łalności, przez co ' powoduje 77% 
naturalne czyszczenie jamy: uste 0%) 


nej. Pamiętajcie więc zawsze; +) 
Rano, jako pierwsze, ` p na | 
wieczorem, jako ostatnie M 
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lka paui 
a nasteP~ Opodatkowanie szyldów. 


Ministerstwo spraw _wewnętrznyti 
wydało orzeczenie w sprawie onodatkó+ 
wania szyldów na rzecz samorządówy 
Orzeczenie to ustala, iż opodatkowaniu 
podlegają nie tylko szyldy, znajdujące 
się nazewnątrz kamienic, ale. również 
szyldy, zawieszone w bramach I w pod“ 
wórzach. Te dwie ostatnie kategorie 
szyldów opodatkowane będą jednak wes | 
dług niższych stawęko | wosossy kiant 
-Nie podlegają opodatkowania” <tyjko 
szyldy, umieszczane na klatkach schodo* - 
wych. Poza tym wolne są od opodatko+ 
wania szyldy notariuszów į Komornie 
ków. ima 
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Składkowskiego nastą 


Wierzbicki obejmie funkcje konidń: 
danta powiatowego krakowskiej p. pig 
omisarza, „AŚ ji 


Obaj sprzedawcy „białych kruków? 
powedrowali do aresztu. "SIĄ 
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„Łodzianie odznaczeni 
„Krzyżami Zasługi* 
Warszawa, 12 października 1 
Na' mocy ogłoszonego dziś ząrządźć: 
nia otrzymali Złoty Krzyż Zasługi: - sd 
Antoni Harasz, b. ławnik magistrata 
w Łodzi, Kazimierz Gabriel Piłsudski, 
brat Marszałka, Dawid Przepiórka, złe 
ny szachista. | 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: 
Adam Cyrański, Józef Frankowski, 
urzednik prywatny Rajmund Wojakow- 
ski. 
Brązowy Krzyż Zasługi otrzymali: ` 
Anna Binkowska, Maria Boczniak, 


Lucjusz Pietrzak, Stanisław Piotrowski 
i Aleksander Wolski. nias 


t 
jv 


enm 


Stata wystawa przemysłu 


będzie urządzona na terenie parku im, Marszałka Piłsudskie 
Roboty przygotowawcze są już w toku 


Jak się dowiadujemy, w związku z! 
budową wielkiego parku ludowego im, 
Marszałka Piłsudskiego na Polesiu — 
zarząd miejski postanowił zarazerwo- 
wać w nim specjalne tereny na urzą- 
dzanie targów i wystaw łódzkich. 

Łódź, jako miasto fabryczne o jedno 
litym charakterze produkcji przemysło 
wej i jako bliska sąsiadka Warszawy, 
nie jest predystynowana, aby w niej 
odbywały się wystawy o charakterze 
międzynarodowym, a nawet o charak- 
terze ogólnokrajowym. Na tym polu 
zawsze będzie z Łodzią konkurowała 
stolica, a poza tym tego rodzaju wysta 
wy byłyby dla Łodzi niecełowe i zbyt 
kosztowne. Łódź może jednak posiadać 
stałą wystawę łódzkiego przemysłu włó 
kienniczego. 

__ Biorąc pod uwagę te możliwości i po 
trzeby, postanowiono zarezerwować w 
parku im. Piłsudskiego dwa rodzaje te- 
renów wystawowych: jeden dla celów 
wystaw perlodycznych o różnym cha- 
rakterze i drugi — dla cełów stałej wy- 
stawy-targów przemysłu łódzkiego. Te- 
reny te, o obszarze 20 hektarów, zabu- 
dowane zostaną specjalnymi pawilona- 
mi. Teren mniejszy, mający służyć dla 
celów wystaw periodycznych, w czasie 
wolnym od wystaw, służyłby jako park 
wypoczynkowy. Natomiast na terenie 
Bi AŻ U TRY EA 


Akcja pomocy zimowej 


ma się rozpocząć z dniem 
"1. listopada 


Jak już donosiliśrny, tegoroczna ak- 
cja pomocy zimowej rozpocząć się ma o 
miesiąc wcześniej, aniżeli w. roku ubieg- 
łym, t. j. z dniem 1 listopada. W: związ- 
ku z tym lokalny komitet łódzki przystą- 
pił do praeprzygotowawczych. ~: 

Właściwa akcja będzie mogła” się' 
rozpocząć dopiero po ostatecznym usta- 
leniu norm Świadczeń przez komitet 
główny. : Narazie, wobec tego, iż nie u- 
lega wątpliwości, że prowadzone będą 
w dalszym ciągu bezpłatne kuchnie — 


przystąpiono do remontu trzech lokali k 


kuchen — przy ul. Napiórkowskiego, 
Rzgowskiej i Jerzego. Równocześnie, 
na podstawie zeszłorocznych materia- 
łów, przygotowywane są spisy osób, 
które będą objęte Świadczeniami, lak 
również przeprowadza się rejestrację 
bezrobotnych s 


Istnieje projekt, by ponownie powołać 
do życia komitety dzielnicowe, które 
zaimą się z jednej strony inkasowaniem 
świadczeń, a z drugiej — udzielaniem 
pomocy. (i) 


Samobójstwo młodej kobiety 


_ W dniu 3 b, m. popełniła w Brzezi- 
nach zamach samobójczy 27-letnia Anie- 
la Kitówna, urzędniczka, przez zażycie 
luminalu. 

W ciągu pięciu dni desperatka wal- 
czyła w szpitalu w Brzezinach. Wczoraj 
zmarła, nie odzyskawszy przytomności. 
Desperatka pozostawiła kartkę, pisaną 
do rodziców, w której prosi ich o załat- 
wienie jej długów, a swój krók motywu- 
ie „brakiem sił do dalszej walki z ży- 
ciem". (I). 


Kwesta uliczna w dniu 18 b.m. 


Zarząd Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa 
Niesiena Pomocy Głuchoniemym w , w da- 
żenjiu do podźwignięcia szkoły na wyższy poziom, 
przeniósł szkołę do nowego, obszernego lokalu 
przy ulicy Sjenkiewicza Nr. 39. 

Towarzystwo, które istnieje od roku 1910, 
niesie pomoc i krzewi oświatę wśród tak bardzo 
przez naturę SRO wach dzieci, a tym samym 
przyspasabia je do walki o byt. Zarząd Towa- 
rzystwa prócz szkoły, w której dziecj mają tro- 
skliwą opiekę, prowadzi przy szkole internat, 

dzić umieszczane są dziecj z poza zi į naj- 
Biodotojszo dzieci z miasta. Po ukończeniu szkoły 
dzieci oddaje się do rzemiosła ř fabryk, 

| Tylko dzięki wydatnej pomocy łódzkiego spo- 
łeczeństwa udało się Zarządowi Towarzystwa 
utrzymać dotychczas tę ze wszechmiar potrzeb- 
ną | pożyteczną placówkę. Biorąc pod uwagę, 
jak ważne zadanie spełnia ta instytucja, liczymy, 
iż społeczeństwo łódzk:e, w obecnej ciężkiej $y- 
{uacji, w zrozumieniu trudnego zadaniu Zarządu 
Towarzystwa, pomoże ludziom dobrej woli j po* 
prze dzisiejszą kwestę uliczną. 


„REPUBLIKA" nr, 282. Środa, 13 października 1937 r. — 
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wystawy stałej projektowana jest bu- 
dowa hotelu, z restauracją, kawiarnią, 
kinem I t, d, oraz cztery wielkie pawi- 
lony, o specjalnym przeznaczeniu, na 
stałą wystawę prób I wzorów łódzkie» 
Ro przemysłu włókienniczego 1 bhira 
ekspozytur fabryk łódzkich, w których 
przedstawiciele firm załatwialiby na wy 
stawie tranzakcje z przybywającą do 
Łodzi kdlentelą, 

Roboty ziemne, niwelacyjne i melio- 


Szczęście stoi na progu domu każdego, 


włókienn 


icze 


racyjne przy rozbudowie tej części par 
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| AR. 4 
Spór o Woźniakiew cza 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwią- 


ku i terenów wystawowych, zostały już | zku Bokserskiego na swym poniedział- 
w ziacznęj części wykonane, w przysz|kowym posiedzeniu zajmował się ponca 
tym zaś roku ich btkłowa zostanie cał-| wnie sprawą trzymiesięcznej dyskwaliil- 


kowicie zakończona. Od i 
ku więc wszelkie wystawy odbywać 


ego fo| kacji Woźniakiewicza. 


Jak podawaliśmy w ubiegłym tygo- 


się będą już na terenie parku Im. Mar-| dniu, zarząd ŁOZB, na skutek monitów 
szałka Piłsudskiego. Tam też odbędzie | PZB, postanowił poddać swą poprzednią 
się projektowana na rok przyszły wy-|uchwałę odnośnie dyskwalifikacji Wož- 
stawa samorządowa województwa łódz|niakiewicza rewizji. Zarząd ŁOZB do- 


kiego. 


kto posiada los do pierwszej klasy czter- 


dziestej loterii. Może już niedługo zamieszka na stałe-.pod twym dachem? 


Apel do studentów szwedzkich 


następcy tronu, ks, Gustawa-Adolfa.—Przeciw fałszywym 
hasłom, w obronie wiedzy, logiki i wolności myśli 


Sztokholm, 12 października, (Tel. wł.) 

Na uroczystości ku czci pisarza 
szwedzkiego, Tegnera, następca tronu, 
książę Gustaw-Adolf, wygłosił przemó- 
wienie do studentów umiwersytetu w 
Lund. Był to pierwszy wypadek wystą 
pienia członka rodziny królewskiej z ofi 
cjalną mową do studiującej młodzieży. 

Niezwykły charakter tego wydarze= 
nia podkreśliła ponadto treść mowy na- 
stępcy tronu. 

/ Książę Gustaw-Adolf wskazał na to, 
że żyjemy w epoce walki, w której o- 
stro ścierają się przeciwne prądy, a czę 
sto zwyciężają idee, pozwalające triutn- 
fować przesądom. Codzień głosi się znie 
kształcone I tendencyjne hasła, nieraz 
zupełnie fałszywe, 

Młodzież akademicka nie powinna 
poddawać się myślom podyktowanym 
przez subiektywne uczucia, Wiedza i dą 
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szedł do wniosku, że dyskwalifikacja 
Woźniakiewicza jest zgodna z przepisa- 
mi regulaminu sportowego i dlatego też 
postanowił dyskwalifikacji tej nie Co- 
fać i stanowiska swego nie zmieniać, a 
motywy swej uchwały odnośnie tej dys- 
kwalifikacji przesłać do PZB. 


Kto walczy na meczu 
bokserskim Hakoah— Geyer 


Na meczu bokserskim 6 mistrzostwo 
drużynowe okręgu Geyer — Hakoah, któ 


żenie do prawdy winny bardziej niż|ry odbędzie się w piątek o godz. 20.30 


kiedykolwiek przyświecać 


studentom, | w sali Filharmonii, składy drużyn będą 


nauczyć ich obiektywizmu, logiki i od. | następujące: Geyer — Usielski, Woicie- 
powiedniego oceniania realnych fak-; chowski I, Augustowicz, Wojciechowski 


tów, 


II, Ostrowski, Mirowski, Pisarski i Zi- 


— Fakt, że wolność myśli stanowi | miński. Hakoah — Rossman, Tauber, Fa- 


podstawę wszelkiej pracy naukowej — 
oświadczył szwedzki następca tronu — 
w moim- pojęciu stanowi podstawę po- 
stępu kultury duchowej i rozwoju -8po- 
łeczeństwa, Wolność ducha wiuna być 
zachowana | strzeżona w murach unl- 
wersytetów szwedzkich, Młodzież aka- 
demicka winna stworzyć towarzystwo 
rycerzy światła, mur obronny, Oplera- 
jący się wszelkim na wol- 
ność: myśli, 

Przemówienie następcy tronu szwedz 
kiego przyjęte zostało przez zgroma* 
onych studentów niemilknącymi, okla 
skami, i chid sagi ri 


Wielki pożar młyna. — Napad rabunkowy bandyłów 


W kolonii Młoszczów powiatu piotr- 
kowskiego z nieustalonych przyczyn po- 


wstał pożar w młynie motorowym, sta- |ż 


nowiącym własność Michała  Grodzic- 
kiego i Bolesława Jagiełły. 

Drewniany budynek młyna był podat- 
nym materiałem dla ognia, ponadto ziar- 
no, zapasy materiałów pędnych it. d. 
sprawiły, że ogień rozszerzał się z wiel- 
ką szybkością. Wysiłki straży wiej- 
skich przyczyniły się jedynie do umiej- 
scowienia ognia. Młyn spłonął do- 
szczętnie. Straty szacowane są na oko- 


| 


ło 40.000 zł. Władze prowadzą docho- 
dzenie celem ustalenia przyczyn po- 


aru. 
e,’ 


We wsi Wielki Bór pow. piotrkow- 
skiego wtargnęło późnym wieczorem do 
zagrody Marianny Nietrzeckiej trzech 
zamaskowanych bandytów, którzy ste- 
roryzowali gospodynię i służącą, zrabo- 
wali w gotówce 300 zł., ruble srebrne, 


biżuterię itd. na łączną sumę 1000 zł. 
Złoczyńcy zbiegli i są poszukiwani. (1) 


Banda złodziejska przed sądem 


Wyrok będzie ogłoszony w dniu dzisiejszym 


Przed sądem okręgowym pod prze- 
wodnictwem sędziego Wierzbickiego 
toczyła się w dniu wczorajszym i zo- 
stanie zakończona ogłoszeniem wyroku 
najpewniej w dniu dzisiejszym dopiero 
rozprawa przeciwko 5 złodziejom | 7 
paserom i paserkom, zamieszanym w 
stosunkowo większą kradzież, dokonaną 
w nocy 16 lutego rb w zakładzie kra- 
wieckim Władysława _ Oleksiewicza 
przy ulicy Sanockiej 14. 

Poszkodowanemu zabrali złoczyńcy 
większą partię materiałów, gotowe ub- 
rania i dodatki, łącznej wartości okołó 
5000. złotych. 

Dochodzenie początkowo nie dawa- 
ło rezultatu. Po kilku jednak dniach 
sam poszkodowany został powiadomio- 
ny, że część skradzionego towaru jest 
u wdowy Pastusiakowej przy ul. Odyń- 
ca nr. 3. 7 

Rewizia pod tym adresem ujawniła 
istotnie cześć łubu. wvniesionego z pra-. 


JUTRO ODBĘDZIE SIĘ 


cowni Oleksiewicza. Pastusiakowa wy- 
jaśniła, że to jej zięć, Szczęsny, przy” 
niósł towar. Idąc za tym śladem zostali 
najpierw aresztowani posiadacze skra- 
dzionego towaru: Julia Rossa, Feliks 
Pażźko, Helena Mazur, Leonard Stefaniak 
Irena Golc 1 Hieronim Marchwiński. 

Wreszcie w ostatnim etapie docho- 
dzenia, władze ustaliły nazwiska zło- 
dziei i dokonały aresztowań w Sstosun- 
kowo dłuższych odstępach czasu zło- 
dziei ukrywających się i już nawet ka- 
ranych za rozboje: „Jana Zielińskiego, 
Erwina Krauzego, Zygmunta Jodłowskie 
go, Zygmunta Urbaniak i Mieczysława 
Wrobę. 

Oskarżeni nie przyznają się do winy 
i dają wykrętne wyjaśnienia. 


wiadkowie naogół zeznają dla pod-| 


sądnych obciążająco. l 

Z uwagi na większą ilość oskarżo- 
nych wyroku w procesie należy sie spo- 
dziewać w dniu dzisiejszym. (i) 


Jub leuszowy wieczór w „Tabarinie” 


z okazji 5-lecia istnienia dancingu, na który dyrekcja lokalu zaprasza 
, wszystkich swych bywalców. 


got, Białystok, Wdowiński, Jabłoński, 
Stahl i Blibaum. Jak widzimy, obie dru- 
żyny wystąpią w możliwie najsilniej- 
szych składach. W drużynie Geyera nie 
będzie mógł jeszcze walczyć kontuzio- 
wany Mikołajczyk, zaś w Hakoahu wy- 
stąpi Stahl, który ub. niedzieli nie mógł 
walczyć, gdyż miał skaleczeną ręke. 


Einbrodt zdyskwalifikowany 


„Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związ 
ku Kolarskiego postanowił zdyskwalifi- 
kować na okres trzech miesięcy czoło- 
wego sprintera łódzkiego, Kurta Fin- 
brodtą (Wima) za niesubordynacię i pu- 
bliczną odmowę startu w: finałach wy= 
ścigu'o' torowe «mistrzostwo: wojewódz- 
twa łódzkiego, który odbył się we wrze- 
śniu na torze helenowskim. 

Tytuł mistrza krótkodystansowego Ło 
dzi zdobył wówczas Świątkowski (Zied- 
noczone) przed Szmidtem (ŁTK). 


„|Lekkoatleci ŁKS zakoń- 


czyli sezon 


Na zakończenie sezonu lekkoatletycz- 
nego ŁKS-u odbyły się w niedzielę na 
stadionie przy Al. Unii zawody wew- 
nętrznoklubowe, wyniki których podaje- 
my: skok wzwyż — 1) Piaskowski 1.60 
sh Brandtem 1.55; skok wdal — 1) 

randt 5,97 m. przed Wojnarowskim 5,83 
m.; bieg 60 mtr. — 1) Sielski 7,2 sek. 
przed Stalińskim 7,4 sek.; bieg 800 mir, 
juniorów — 1) Szmidt 2,23 przed Wiciń- 
skim 2,28; bieg 100 mtr. — 1) Sielski 11.4 
przed Stalińskim 11,8 sek.; rzut kulą — 
1) Jochimowicz 10,88 m. przed Piaskow- 
skim 10,04;; trójskok — 1) Brandt 11.63 
przed Wojnarowskim 11,38 m.: bieg 200 
mtr. — 1) Staliński 25,4 sek. przed Woj- 
narowskim 25,5 sek.; dysk — 1) Jochi- 
mowicz 34,90 m. przed Wojnarowskim 
29,48 mtr. 

Należy zaznaczyć, że na pogorszenie 
wyników wpłynął ziąb i silny wiatr. 
ON A WT 


tydzień 


p WIELKIEGO 
aa 


SUKCESU! 


w Grand-Kinie 


Począt. ogodz. 4-ej. 
JUNOSZA-STĘPOWSKI 
BARSZCZEWSKA 
ZACHAREWICZ 
ĆWIKLIŃSKA 
WĘGRZYN 
GIERASIEŃSKI 

w filmie p, t. 
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Jak wymordowano rodzine Szmulewiczów 


Łupem zbrodniarzy padło 6' zł. w gotówce oraz trochę machorki i mydła. 
Każdy z bandytów musiał zastrzelić jedną osobę | 


rerszt bandy został skazany na kare Śmierci 


|. Kielce, 12 października.! jąc do Jankla Szmulewicza zaciął mu się 
"W sądzie okręgowym w Kielcach, rewolwer i dlatego jako niepewnego 
toczyła się sensacyjna sprawa, o wy-: uczestnika zbrodni zaraz po napadzie 


mordowanie rodziny Szmulewiczów, 
składającej się z 5-ciu osób. 


jZASTRZELIŁ GO HERSZT BANDY 


TADEUSZ KOSIŃSKI 


Na ławie oskarżonych zasiedli bra-|w obecności Mieczysława Kosińskiego 
cia: Władysław Kosiński, Mieczysław |i uwiązawszy mu kamień u szyi 


Kosiński, Tadeusz Kosiński, Edward Ko 
siński i Stanisław Cichoń. Szósty u 
czestnik napadu, Roman Chmielewski 
został w swoim czasie przez nich za- 
moragyany, ciało jego wrzucono do 
Nidy. 

Oskarżeni w nocy na 16 paździer- 
nika ub. roku we wsi Stawy pow. Jẹ- 
drzejowskiego, dokonali napadu rabun-| 
kowego na dom Moszka Szmulewicza.; 
właściciela dużego sklepu kolonialnego. 
BANDYCI, W CZERWONYCH MAS- 


_ KACH, 
uzbrojeni w rewolwery i kije dębowe, 
po wyważeniu strzechy dostali się do 
mieszkania Szmulewiczów. Natknęli się 
na śpiącego Moszka Henigsztajna, któ- 
rego zamordowali wystrzałem z rewol- 
weru i dobili kilami. 

Następnie wtargneli do pokoju sy” 
pialnego i — żądając wydania pienię- 
dzy — strzelili do usiłuiącego wybiec 
oknem Moszka Szmulewicza, który sko 
nat pod szafą, Potem zamordowali kle- 
czącą przy łóżku i prosząca ich ze łza- 
mi w oczach o darowanie życia. lego 


żonę Faigle i matke Chane Szmułewicz, 


lat 70. 

Skolei jeden z bandytów wszedł na 
łóżko i HUUBESI BY (GM, 
STRZELIŁ Z REWOLWERU W USTA 

ŚPIACEJ MARII KAUFMAN; '" 
kuzynki Szmulewiczów. która w przed- 
dzień przybyła do nich w odwiedziny, 
z racii zamożnójścia. 


KONAJIĄCYCH BANDYCI DOBIJALI 


KLIAMI, 
przyświecając soble latarkami elektrycz 
nymi. 
Uniknęli śmierci 12-letni Jankiel 


Szunuiewicz i 7-lenia Fajgla, która na 
odgios strzałów ukryła się pod pie- 
rzyną. 

Trzeba podkreślić, że o to samo mvr 
derstwo na podstawie zeznań pozosta- 
łego przy życiu Jankla  Szmulewicza 
aresztowano przed tym 4 innych wie- 
śniaków z pow. jędrzejowskiego, któ- 
rych w dniu 12 kwietnia br sąd okre- 
gowy w Kielcach uniewinnił na skutek 
braku dostatecznych dowodów winy. 

Obecnie wszyscy oskarżeni z wyjąt* 
kiem Władysława Kosińskiego przyznal! 
sie do winy, opisując szczegółowo frag 
meniy ohydnego mordu rabunkowego. 

Łupem bandytów padło 6 zł. w go- 
tówce oraz troche machorki i mydła. 
Jeden z bandytów, a mianowicie Mie- 
czysław Kosiński zemdlał podczas ze- 
znań, na skutek czego sąd zarządził krót 
ką przerwę. 

Charakterystycznym jest, że każdy 
z bandytów na rozkaz herszta Tadeusza 
Kosińskiego zastrzelił po jednej oflerze, 
gdyż tylko w ten sposób wszyscy mo- 
gli być pewni, że zbrodnia ich nie Wy- 
da się. i 

Tviko Roman Chmielewski nie za- 
strzelił ani icdnej ofiary, gdyż strzela”. 


aman TA PIWIE. 


KSIĄŻK 


po zniżonej cenie 


„Skazana przez życie” — 
powieść E, Bartoszka 996 Stronie 
. cona zł, 1.20 


kleństwo Wieków“ 


rze 


nP 


w eść M. Łuczyńskiej stron 126 / 
A 4 tena zł. 0.30 


„Samouczek Boksu“ — 
cena zł. 0.10 
- Do nabycia we wszystkich:kioskach 
gazetowych w Polsce 


s 


Na trop sprawców: ohydnego mordu 
policja natrafiła dopiero po wyłowieniu 
przez rybaków zwłok Romana Chmie* 
KOSA którego rozpoznała jego sio- 
stra. 

W drugim dniu rozprawy zeznawało 
17-u świadków, którzy zeznaniami swy- 
mi obciążyli oskarżonych. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator, który domagał 
się najwyższego wymiaru kary. 

Z kolei przemawiali obrońcy, którzy 
prosili o łagodny wyrok, zaś obrońca 


CD 
EN N 


bę 


TELEFUNKEN 


Władysława Kosińskiego wniósł o unie- 
winnienie swego klienta. 

Po kilkugodzinnej naradzie sąd ogło- 
sił wyrok, mocą którego skazał Tadeu- 
sza Kosińskiego, herszta bandy, na 3- 
krotną karę śmierci przez powieszenie i 
pozbawienie praw na zawsze, Mieczy* 
pozbawienię praw. Mieczysława Kosiii- 
skiego — na dożywotnie więzienie i po- 
zbawienie praw, Stanisława Cichonia 


na 15 lat więzienia, Edwarda Kosińskie« 
go na 10 lat więzienia, przy czym dwum 
ostatnim sąd orzekł pozbawięnie praw 
na 10 lat. Wreszcie oskarżony Włady» 
sław Kosiński z braku dowodów winy 
został uniewinniony. * 

W motywach wyroku sąd zaznaczył, 
że Władysław Kosiński nie brał udziału 
w napadzie na rodzinę Szmulewiczów., 


Gdynia realizuje wielkie dzieło 


Budowa stoczni odda nieocenione usługi dla roz- 
woju portu polskiego i utrwalenia naszej 


Gdynia, 12 jaździernika. 


uą,z wielką niecierpliwością przez koła 


żeglugowo - morskie, wchodzi powoli statków jest za tym 'Kotńiecznością 


w»stadium realizacji. 


potęgi gospodarczej na morzu 


| mogła uskuteczniać prac na większą !Interesów*, będzie zbudowana w ciągu 
Budowa stoczni gdyńskiej, oczekiwa- ; skałę. 


| 


Budowa stoczni dla, budowy wielkie 
pa 


7i 
- 


stwową,.dyktowaną zarðwWno.-ze-wzglęs fió 


Stocznia jest konieczną inwestycją |dów gospodarczych. jak i obronnych. 
w porcie, niezbędna do , dalszego jego| Jak się dowiadujemy wielka stocz- 
rozwoju. Dotychczasowa stocznia nie nia, która jest własnością „Wspólnoty 
2000000006090000000000000000000600000009000003000099000660 


Drkiesira polska w Paryżu 


Trzy koncerty pod batutą Grzegorza Fitelberga 


Dziś wieczorem wyjechała do Pary- „Uwerturę”*, Woytowicza „Poemat ża- 


ża Orkiestra Symfoniczna Polskiego Ra- iobny“, Wiechowicza 


„Chmiel“ oraz 


dia w zwiększonym składzie 112 osób. Moniuszki arie operowe w wykonaniu 
Po wielkich sukcesach odniesionych na Ewy Bandrowskiej-Turskiej. 


koncertach publicznych, zorganizowa- 


Koncert trzęci i ostatni w Wote 


nych z okazji Festiwalu Sztuki Polskiej dnia 16 bm zapowiada Moniuszki „Bal- 
w Warszawie — wystąpi orkiestra ra*|kę* | arie operowe tegoż kompozytora 


dłowa pod dyr. Grzegorza Fitelberga 
z trzema koncertami w reprezentacyl- 
nej sali paryskiego teatru des Champs 
Elisees, Sala ta mieści przeszło dwa ty- 
siące osób. - 

Pierwszy koncert, dnia 14 bm po* 
święcony będzie twórczości Szymanow 
skiego i obejmie „Uwerturę koncerlo- 
wą” II f III Symfonię oraz pieśni. Par- 
tie wokalne III Symfonii i pieśni wyko- 
na znakomita śplewaczka Ewa Band- 
rowska-Turska. 

Koncert drugi w piątek, dnia 15 bm. 
obejmie utwory kompozytorów polskich 
Karłowicza „Epizod na maskaradzie*, 
Paderewskiego „Fantazję polską, w 
wykonaniu czołowego pianisty polskie- 
go. Henryka Sztompki; Szałowskiego 


w wykonaniu Jana Kiepury z towarzy* 
szeniem orkiestry; Jan Kiepura odśpie- 
wa poza tym arie i pieśni kompozyto: 
rów polskich przy akompaniamencie 
prof. L, Ursteina, 

Protektorat nad koncertem obiął am- 
basador Rzeczypospolitej Polskiej w Pa 
ryżu min. Juliusz Łukasiewicz. 

Trzy koncerty paryskie orkiestry 
Polskiego Radia transmitowane będą 
EA polskie rozgłośnie stale o godz. 
21,00, 

Wieczory muzyki polskiei zorgani- 
zowane podczas Wystawy Światowej 
w Paryżu przez Polskie Radio przyczy- 
nią się bez wątpienia do propagandy na” 
szej muzyki na wielkim forum między- 
narodowym. 


w 


Już ukazał się 3-1 nr. tygodnika 


sO NOWEL” 


który przebojem zdobył sobie powodze- 

nie wśród Czytelniczek | Czytelników 

w całej Polsce i zawiera między innymi: 
DRAMAT MAŁŻEŃSKI. — CZARNA DAMA. — PAMIĘTNIKI INSPEK- 
TORA POLICJI. — MEKA JEDNEJ MINUTY itd. 

Numer kosztuje tylko 


i jest do nabycia u wszystkich sprzedawców gazet, 


—> 
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1937 i 1938 roku. 


„ ¿sW tychsduiach: nastąpiło już oddanie 


terenów pod przyszłą Stocznięcnawprost 


downiczych stoczni. 

Teren, na którym powstanie gdyń- 
ska stocznia posiada przeszło 120.000 
m. kw. Jest to więc obszar ogromny. na 
którym pomieszczą się wszystkie po- 
trzebne urządzenia dla budowania i na- 
prawy statków, oraz inne budynki jak 
montownie warsztaty, biura itp. 

Udział w protokularnym przyjęciu i 
zdaniu terenów stoczni wzięli dyr. Stocz 
ni gdyńskiej Badian, inż. Sakowicz oraz 
z ramienia Urzędu Morskiego rtm. Pru- 
szkowski i radca p. Jagodziński. 

Obecnie zaczęto już na wyznaczo- 
nych terenach prace przygotowawcze, 
t. zn. uzbrajanie terenu, umacnianie, wbi 
janie pali, budowę warsztatów itd. ` 

Następnie zostanie zbudowana jesz: 
cze w .tym roku pierwsza pochylnia dla 
statków, po czym wzniesione 
a duże pochylenie, oraz pływające 

oki. 


rtu drzęwnegor„Pagedw! woręce bir": 


"mt oN 


zostaną * = 


Poza pochylniami stanie hala maszyn 


i inne potrzebne inwestycje tak, że na 
wiosnę przyszłego roku stocznia gdyń- 
ska będzie mogła nietylko ciąć na złom, 
lecz budować już mniejsze statki handlo- 
we. 

Stocznia, która jest budowana wy- 


łącznie z krajowych materjałów i przez 


krajowych specjalistów, będzie miała 
łączność gospodarczą z 400 gałęziami 
krajowego przemysłu, a przede wszyst- 
kim metalurgią., 

Stocznia przyczyni się więc do 
wzmożenła życia gospodarczego kraju, 
oraz portu gdyńskiego. Niewątpliwie 
możność budowy statku w własnym za- 
kresie skłoni niejednego kapitalistę do 
budowania statków handlowych. 

Dla zagadnienia socjalnego Gdyni 
przyszła Stocznia również posiadać bę- 
dzie decydujące znaczenie, jeśli uwzglę- 
dnić, że przy dużej ilości zamówień na 
budowę statków w stoczni może praco- 
wać nawet po kllka tystęcy robotników, 
podobnie jak to się dzieje w Gdańsku. 

Dla tych wszystkich przyczyn nale- 
ży powitać z zadowoleniem rozpoczę* 
cie budowy stoczni, która przyczyni się 
do utrwalenia naszej potęgi morskiej. 


TW 
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trajk w Widzewskiej Manufa 


 Pertraktacje nie doprowadziły do porozumienia — 
Zatargi i strajki w fabrykach łódzkich 


Wczoraj odbyła się ponowna konie | 
rencja w Widzewskiej Manufakturze, 
mająca na celu zlikwidowanie przedłu- 
żającego się strajku. Strajkuje około 
5000 robotników, którzy w ten sposób 
zaprotestowali przeciwko zapowiedzia- 
nym redukcjom. Pertraktacje nie dały 
jednak pozytywnego rezultatu. Robot- 
nicy zgodzili się w zasadzie na reduk- 
cię, pod warunkiem jednak, że zostanie 
oną- przeprowadzona w porozumieniu 
ze związkami zawodowymi. Wobec od- 
rzucenia tego warunku przez dyrekcję, 
pertraktacje przerwano. 

+ 

ik; 

Jak już donosiliśmy, konferencja w 
sprawie umowy dla robotników prze- 
mysłu jedwabniczego została odroczo- 
na na prośbę przedstawicieli pracodaw - 
ców, którzy chcieli porozumieć się ze 
swymi mocodawcami. 

W: związku z tym wczoraj odbyło 
się zebranie robotników, na którym za- 
padła uchwała, aby nie dopuścić do dal- 
szego przewlekania pertraktacyj. O ile 
dziś nie będzie podpisana umowa — 
jutro zostanie proklamowany strajk. 

is) 

Wczoraj zlikwidowany został zatarg 
w fabryce papieru Stelnhagena. Firma 
zgodziła się na podwyżkę płac robotni- 
ków i podpisała odpowiedni układ, 

1%; 

sZlikwidowany został również strajk 
okupacyjny w upadłej fabryce Zylber- 
berga przy ul. Rzgowskiej 26. Strajk 
wynikł z tego powodu, iż robotnikom 
należało się około 12,000 zł, — pilnowali 
więc maszyn, na zabezpieczenie swych 
pretensyj. Wczoraj syndyk upadłości 
` wypłacił część należności i ustalił ter- 
miny dalszych wypłat, wobec czego 
robotnicy przerwali okupację, 

i% 


„Wczoraj wybuch? „w. Łodzi. „strajk 
ETE ai IW beliniany ‘Gobelinlarze 
wypowiedzieli przed miesiącem umowę 
zbiorową i zażądali podwyżki płac w 
wysokości 10 proc. Gdy spotkali się z 
odmową — proklamowali strajk. 

Jutro. odbędzie się w inspekcji pra- 
cy konferencja w sprawie umowy zbio- 
'rowej w przemyśle tasiemkowym. R3- 
botnicy, jak wiadomo, żądają podwyżki 
płac w wysokości 15 proc. 


Straik pracowników krawieckich w 


CHARLES BOYER 


w filmie 


„HISTORIA JEDNEJ NOCY** 


Jednym z najpopularniejszych aktorów filmo- 
wych stał się ostatnio wspaniały Charles Boyer, 
e ość świat podziwiał w filmie „Mayer- 

ng“, | > 
Lecz kreacja jego w tym filmie została za- 
ćmioną przez nową. Ujrzymy go bowiem w po- 
tężnym filmie sensacyjno-miłosnym p, t. „Histo- 
ria jędnej nocy“, w którym Boyer gra wymarzo- 
ną dla siebie rolę paryżanina, za którym szaleją 
kobiety,  ' 

Partnerką Boyera Jest świetna bohaterka „Pa- 
na z milionami‘, Jean Arthur, która dzielnie se- 
kunduje słynnemu aktorowi. Jej kreacja, pełna 
dramatycznych momentów, wzrusza i przemawia 
do widza w sposób niezwykle silny. 

Kierownictwo znakomitego reżysera, Franka 
Borzage, nadaje akcji wspaniały polot. ' 

Dzisiejsza premiera w kinie „Europa“ stanie 
się prawdziwym wydarzeniem obecnego sezonu 
filmowego. Oto jeszcze jeden wielki film, który 
każdy kinoman zapisze sobie w pamięci, jako nie- 
zrównane dzieło filmowe. 3 


REWIA. MODY 17 października r. b. 

W SALI MALINOWEJ GRAND-HOTELU. 

Rewelacją życia towarzyskiego m. Łodzi bg- 
dzie olśniewająca rewia mody firm dyktujących 
modę w stolicy, która odbędzie się w niedzielę, 
17 październiak r. b. o godz. 12-ei w południe w 
Sali Malinowei Grand-Hotelu, Piotrkowska 72. 
Udział biorą: Dom Modelowy „VILLARS“ (toa- 
lety); A, Chowańczak i S-wie (futra), „Mariette” 
(kapelusze), Lucjan Leszczyński (obuwie), A 
Herszson (wyroby skórzane). „Maria”. Piotrkow- 
ska 99 (galanteria), Szwarc i Jabłoński (uczesa- 
nie), „Chiapparelld* (perfumy i wody), „Inecto 
Rapid“ Faris (farby do włosów). „Universite de 
Beatu „Cedib* Paris (kosmetyki). B. Sikorski 
(stroje meskie). „Barocco Jacauard (pończochy). 
„Luminex"* (płukanka włosów). Wejście bez 
platne: Konsumcb obowiązująca. Zamawianie 
stolików tel, 199-20, i 


Łodzi rozszerzył się w ciągu dnia wczo 
rajszego. Dotąd strajkowali tylko cze- 
lądnicy, zatrudnieni w większych zakła- 
dach, od wczoraj zaś zastrajkowali po- 
zostali czeladnicy oraz chałupnicy, pra- 
cujący dla magazynów konfekcyjnych. 

Strajk wybuchł wobec odrzucenia 
żądań podwyżki płac do poziomu, jaki 
obowiązuje w pracowniąch krawieckich 
żydowskich. Dziś odbędzie się w tej 
sprawie konferencja z mistrzami w loka- 
lu Resursy przy ul. Kilińskiego 123. 

s $s 


Jak wiadomo, pracownicy miejscy 
podjęli akcję o podwyżkę płac i dodat- 
ku komunalnego oraz skasowanie po- 
datku specjalnego. Memoriał z wyłusz- 
czonymi postulatami został przedłożo- 
ny zarządowi miejskiemu, który prze- 
prowadza obecnie konieczne wyliczenia 

W związku z tym na czwartek zwo- 
łane zostało ogólne zebranle pracow- 
ników samorządowych, zwołane przez 
komisję międzyzwiązkową, na którym 
uchwalone będą dalsze pełnomocnictwa 
dla delegacji pracowniczej. (i) 


UMM aMmmmmhmmmmmhmmmAhmmmmmmi 


Zjazd inspektorów szkolnych 


z 5 okręgów województwa obradował wczoraj w Łodzi 


Wczoraj obradował w Łodzi zjazd 
inspektorów szkolnych z 5 okręgów wo- 
jewództwa łódzkiego. Obrady toczyły 
się w gmachu szkoły powszechnej im. 
Królowej Jadwigi, przy ul. Cegielnianej 
nr. 26. Zgodnie z naszą zapowiedzią na 
zjazd przybył z Warszawy kurator okrę- 
gu szkolnego Ambroziewicz, naczelnik 
wydziału szkolnictwa powszechnego w 
ministerstwie WR i OP Statakiewicz o- 
raz wizytator Drzewiecki. 

Po złożeniu sprawozdań przez 5 in- 


Krwawe porac 


spektorów obwodowych odnośnie sytu- 
acji w szkolnictwie powszechnym w ro- 
ku bieżącym — omówiono szczegółowo 
wytyczne dalszych prac. M. in. podkre- 
ślono konieczność zreorganizowania za- 
jęć szkolnych w ten sposób, by przy o- 
becnych skromnych środkach wszystkie 
dzieci na terenie województwa łódzkie- 
go mogły znaleźć miejsce w szkole. 
Zjazd zakońcsył się w godzinach po- 


| EERO WYCH (i) 


hunki rodzinne 


Robert Kirsch skazany został na 5 lat c. lęzienia 


W listopadzie ub. roku zmarł wła; 
ściciel domu przy ul. Zgierskiej 112, Ju- 
lian Buelow. Przed śmiercią zapisał on 
dom swym córkom: Oldze i Helenie. 
Na tle podziału dochodów z nierucho 
mości często.dochodziło do scysji pomię. 
dzy Olgą, a jej mężem Robertem Kir: 
schem, wobec czego po pewnym cza- 
sie Olga przekazała administrowanie 
swej części majątku bratu swemu, Otto- 
nowi. Od tej chwili rozpoczęły się awan 
tury pomiędzy Ottonem Buelowem a 
Robertem Kirschem, Awantury przybie* 
rały coraz bardziej przykry charakter. 


Dochodziło nawet do bójek. 

Pewnego dnia Kirsch przyszedł do 
swego szwagra, domagając się zrzecze 
ula dzierżawy części domu. Od słowa’ 
do słowa znów wynikła między nimi a- 
wantura, 
jego szwagierka, Helena, Kirsch rzucił 
się na nią i zadał jej szereg ciosów no- 
żem. Helena Buelow przez wiele mie- 
sięcy leczyła slę w szpitalu, 

Wczoraj Robert Kirsch zasiadł na ła 
wie oskarżonych w sądzie okręgowym. 
Po przeprowadzeniu rozprawy, sąd ska 
zał go na 5 lat ciężkiego więzienia, (ig) 


Nadużycia lisfonosza łódzkiego 


Sąd skazał nieuczciwego urzędnika na 1 rok więzienia 


Przed sądem okręgowym odpowiadał 
wczoraj 37-letni Konstanty Rosiak, były 
listonosz i roznosiciel listów  pienięż- 
nych w 9 urzędzie pocztowym, oskarżo” 
ny o nadużycia. 

Po kilku reklamacjach, gdy zostało 
stwierdzone, że wszystkie one pochodzą 
z rewiru Rosiaka, kontroler urzędu dołą- 
czył mu kilka przesyłek nie z jego rejo- 
nu. Gdyby Rosiak był uczciwy — zwró- 
ciłby te listy, Ponieważ tego nie uczy- 


nił, — zarządzono rewizję osobistą w je- 
go mieszkaniu. 

Rewizje ujawniły materiał obciąża- 
jący oskarżonego ponad wszelką wąt- 
pliwość. 

Przed sądem oskarżony do winy się 
przyznał i wyjaśnił, że działał z bra- 
ku środków na najniezbędniejsze po- 
trzeby, 

Listonosz został skazany na rok wię- 


| zienia. 


Jiasz reporter zanotował 


W mieszkaniu własnym przy ulicy Modrze- 
wiowej Nr. 3, po Pore nadmiernej ilości wód- 
kj uległ zatruciu alkoholem 45-letni murarz Ksa- 
wery Tobjak. Lekarz pogotowia udzielił mu po- 
mocy i przewiózł w stanie ciężkim do szpitala. 

. . 


+ 
Na ulicy Rzgowskiej potrącona została przez 
samochód $8-letnia Stefanja Miłosz, zam. przy 
area) 29. Lekarz pogotowia stwierdził 
ogólne obrażenia ciała oraz złamanie prawego 
przedramienia | po nałożeniu prowizorycznych 
opatrunków skierował poszkodowaną do szpitala. 
. 


| D 

W warsztacie ślusarskim przy ulicy Rako- 
wej Nr. 22 zamieszkały w tej samej posesji 29-let- 
ni Jan Muszalski w wypadku przy pracy doznał 
zmiażdżenia palców lewej ręki i okaleczenia pra- 
wego przedramienia. razi opatrzył lekarz 
pogotowia | przewiózł do szpitala. 
. . 


+ 
W fabryce pluszu T, Fjnstera przy ul, Dow- 
borczyków w wypadku przy pracy doznał zmiaż- 
dżenia palców ARN ręki 21-letni Kazimierz 
Wyrwa, zamieszkały przy ul. Pryncypalnej 29. 
Lekarz pogotowia po na opatrunków skie- 
rował poszkodowanego na leczenie do ambu- 
latorjum « 
t.t 
W mieszkanju własnym przy ulicy Widok 3 
usjłowała pozbawić się życia, i próbowała sobie 
przeciąć żyły u rąk 45-letnia Zolta Wociechow- 
ska. Lekarz pogotowia stwierdził jedynie okale- 
czenia į po nałożeniu opatrunków pozostawił de- 
natkę na miejscu. iph 
a 


Na ulicy Zgierskiej w toku bójki 
43-letnim Ickiem Rubinstejnem, zam. przy ulicy 
Drukarskiej Nr. 13, a 45-letnim Wiktorem Brand- 
tem, zam. przy ulicy Bema 42 — odnieśli obaj 
rany tłuczone į cięte głowy i twarzy. Pokaleczo- 
nych opatrzył lekarz pogotowia na miejscu, 

. . 


$ KA 

W domu przy ulicy Kilińskiego 130 wypadła 
z okna 1-go piętra 4-letnia Berta Erominger. 
Dziecko odniosło rany tłuczone głowy į złamanie 
karku. Lekarz pogotowia opatrzył dziewczynkę 
na miejscu. 


. . 
+ 

W korytarzu domu przy ulicy Kilińskiego 67 
pozostawiła nieznana kobjeta dziecko płci żeń- 
skiej, liczące 7 dni. 

W korytarzu domu przy ulicy Północnej 6 
podrzucone zostało niemowlę 10-dniowe.. 

W lokalu wydziału opieki społecznej przy 
ulicy Zawadzkiej Nr. 11 pozostawiła nieznana ko- 
bieta dziecko, liczące półtora roku. 

Podrzutków we wszystkich wypadkach skie- 
rowano do miejskiego domu wychowawczego 

e . 


między 


+ 

Ze strychu domu przy ulicy Sterlinga Nr. 2 
na szkodę Franciszki Wajngarten skradzjono bie- 
liznę wartości 200 zł. 

Z mieszkania Wiktorji Budzińskiej przy ulj- 
cy Śródmiejskiej 69 nieznani sprawcy skradli 
różna garderobę, wartości 300 zł. 

Z mieszkania Józefa Szumińskiego przy uli- 
cy Pabianickiej 8 nieznani sprawcy skradlj gar- 
derobę oraz bieliznę, wartości 300 zł. 


We wszystkich wypadkach policja zarządzjła 


kturze 


a gdy wtrąciła się do kłótniję godz. 12,20: Dziennik 


TEATR POLSKI 

(śródmiejska 15). 
Dziś, w środę i pojutrze w piątek o godzinie 
6-ej po poł. dwa abonamentowe przedstawienia 
dla młodzieży szkolnej sztuki J, A. Hertza „Mło= 


y Las". Ponieważ na te dwa przedstawienia 
wszystkie bilety są już wyprzedane „Młody Las" 
grany będzie utro, w czwartek, o godz. 8,30 wie- 
czorem po zwykłych cenach. 

w EAA ARAE komedia amerykańska 
apwooda „Jutro pogoda”, w reżyserjj Zygmunta 
Biesiadeckiego 


PRZED PREMIER 
W TEATRZE KAMERALNYM. 
Dzjś z powodu próby generalnej przedstawie- 
nie zawieszone, 
Jutro — premiera komedji muzycznej „Moja 
siostra j ja”. Reżyseruje Władysław Krasnowiec= 
Grają: Ludwiżanka, Zasadzjanka, Dejunowicz, 
Korwin, Niwiński, Pluciński į Sipińsk, Dekoracje 
rojektował Otto Axer. Orkiestra pod kierunkiem 
ódzkiego pianisty Artura Balsama. 


TEATR POPULARNY. 

: (Ogrodowa 18), 
Teatr popularny gra dziś, jutro i dni następ- 
nych o godz, 8.30 wiecz. komedię D. Nicodemie- 
go „Gałganek* w wykonaniu zespołu łódzkich 
teatrów miejskich z pp. Gosławską į Połomską 


na czele, 
TEATR NA WIDZEWIE 
(ul, Niciarniana), 

Zespół łódzkich teatrów mieskich daje w 
piątek, dnja 15-go b. m. w sali teatralnej przy 
ulicy Nicjarnianej na Widzewie premierę kroto- 
chwili T. Brandona „Ciotka Karola”, w reżyserji 
„ Wronckiego. 


an 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 


ŚRODA, dnja 13-go października. 
6.15—6.20: Pieśń „Kjedy ranne wstają zorze". 
6.20—6.40; Gimnastyka. 6.40—7,00: Muzyka (pł). 
7,00—7.15: Dziennik poranny. 7,15—8,00: Muzy- 
ka (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla szkół, 8.10— 
11.15; Przerwa. 11,15—11.40: Audycja dla szkół: 
a) Opowiadanie o królowej Jadwidze; b) Pieśni 
Moniuszki (płyty). 11.40—11.57; Claude Debussy: 
Mała Suita (płyty). 11.57—12.03: Sygnał czasu 
z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—13,00: Audycja południowa. W przerwie 
ołudniowy. 13.00—14.00:. 
Przerwa, 14.00—15.00: Melodje z filmów dźwię- 
kowych (płyty). 15,00—15.10: Literatura prze m 
mikrofon dla wszystkich — „Ludzie bezdomni —* 
Stefana Żeromskiego (Fragment II). 15.10—15.27: 
Ignacy Paderewski gra utwory Chopina (płyty). 
15.27—15.30: Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30—15.45: Wiadomości gospodarcze, , 
15.45—16.00: „Chwilka pytłań'—audycja w oprac. 
Wacława Frenkla. 
16.00—16.15: „Uczmy się mówić” — audycja w 
opracowaniu Teofila Trzcińskiego, 
16.15—16.50: Z twórczości Władysława Żeleńskie- 
8 — koncert kameralny. Wykonawcy: Olga 
artusjewicz — fortepian, Władysław Syre- 
wicz — skrzypce (z Krakowa). 
1650—17.00: Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15: „Polska jezd lekka", odczyt wy- 
głosi rtm. Władysław Dziewanowski 
17.15—17.50: Tańce różnych narodów w wykona- 
niu Orkjestry Wileńskiej pod dyr. Władysła- 
wa Szczepańskiego (z Wilna) 
17.50—18,00: Chwila Biura Studjów. 
18.00—18.10: Wiadomości sportowe. 
18.10—18,15: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15—18.,40: Lekkie utwory organowe (płyty). 
18.40—18.55: Pogadanka społeczna p. t. „Zasada 
powszechności į skutki wyłączeń” — wygło- 
si Henryk Mogilski. 
18.55—19.00; Odczytanie programu. 
19.00—19.20: „Baterja”, obraz batalistyczny z por 
wieści Stanisława Rembeka „W polu”. 
19.20—19.35: Pieśni ludowe w wykonaniu Churu 
Chłopców szkoły powszechnej Nr. 4 w To- 
runju podług M. Szymkiewicza (z Torunia). 
19.35—19.50: „Wartości pozytywne pesymizmu”, 
odczyt wygłosi dr, K. Wyka (z Krakowa). 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.30: Pieśni w wykonaniu Haliny Sawic- 
kiej-Wyszkowskiej (sopran), akompaniament 
Teodor Ryder. 
20.30—20,45: Felieton popularny p. t. „Estetyka 
naszych wnętrz”—wygł. K, Chruścielska. 
20.45—20,55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00; Pogadanka aktualna. 
21.00—21.45: Koncert Chopinowski w wykonaniu 
Zbigniewa Drzewieckiego. 
21.45—22.00: Kwadrans poezji — „Piękno mowy 
polskiej" w oprac, F, Siedleckiego. 
22.00—22.50; Muzyka utworów Szekspira. Kon 
* cert popularny w wykonaniu orkiestry Adas 
ma Hermana (z Krakowa). 
22.50—23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego, przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 
23.00—23,30; Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.35 WIEDEŃ: Pierwszy koncert abonamentowy. 
Dyr. Kabasta. (Tr. z Sali Koncertowej), 
20.00 SZTOKHOLM: Koncert symfoniczny, Dyr. 
F. Busch. Sol. J. Szigeti (skrz.), 

20.30 SOTTENS: Koncert symfoniczny z udziałem 
Aleksandra Braiłowskieso (fort), 

21.00 BRUKSELA Franc: Wieczór pośw, twór- 
czości Maeterlincka (z ok. 75-lecja), 

21,00 DROITWICH: „Arlette" — operetka Le 
Feuyre'a | Novello, 

RZ RADIO PARIS: „Le comte d'Ory" — opera 


ossiniego, 
22,10 BUDAPESZT: Recital fort, Margerity Trom- 
binj-Kazuro, 


„REPUBLIKA? nr. .282, Sroda, nr, 282. Środa, 13 października 1937 r. 


m 
s 


= 


a 


e. 


Trz 


alemnica aresztowania hr. Wielopolskiej”” 


ci list hrabiny do krewnych.—Q co ją oskarźono?— 


hr. Wielopolskiej interweniuje w Berlinie 


Warszawa, 12 października. 

Rodzina hr. Oktawii Wielopolskiej, 
aresztowanej — jak wiadomo — przez 
policie uiemiecką w pociągu Warszawa” 
Paryż, otrzymała trzeci list od przeby- 
waiącej nadal w więzieniu berlińskim 
arystokratki. 

List ten pisany jest w języku angiel- 
skim i różni się od poprzednich tym, że 
nie jest pisany na papierze więziennym 
z drukowanym stemplem więzienia Moa 
bit, lecz na cienkim papierze pergamino 
wym, przy czym koperta 

NIE NOSI ŚLADÓW WYSŁANIA 
Z WIĘZIENIA. 

W liście tym hr. Wielopolska nadal 
nie donosi o powodach swego areszto- 
wania i prosi o przysłanie pieniędzy 
bądź pod adresem więzienia w Moabit, 
bądź na jej nazwisko do dyspozycji pol 
: skiego konsulatu w Berlinie. 


Poprawa kursu franka 


w związku z wynikiem wyborów 
WARSZAWA, 12 października. 


zarówno w notowaniach gotówkowych 
jak i terminowych. 


Gwałtowia poprawa w notowaniach 
franka francuskiego spowodowana zo- 
stała wynikami wyborów samorządo- 
wych we Francji, które stały się poraż- 
ką elementów ekstremistycznych oraz 
dowiodły pewnej stabilizacji stosunków 
politycznych z przewagą czynników t- 
miarkowanych. Mimo więc dalszego 
komplikowania się sytuacji międzynaro= 
dowej — perspektywy poprawy sytuacji 
wewnetrznej wystarczyły, aby wywo” 
łać kolosalne bea na „BWS wa- 
lutowy m j 
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SVR: Missonnigo.ć 
-~ u Roosevelta 


Rzym, 12 października. 


(PAT) Donoszą z Waszyngtonu, że 
syn Mussoliniego Vittorio w towarzy- 
stwie ambasadora Suvicha przyjęty był 
na południowej herbacie przez prezy- 
denta Roosevelta. Na przyjęciu obecny 
był również podsekretarz stanu Welles 
i ambasador amerykański w Rzymie 
Phillips. W czasie przyjęcia prez. Roo- 
seyelt odbył przyjazną rozmowę z Vit- 
torio Mussolinim. 


Płk. Lindbergh w Niemczech 


Monachium, 12 października. 


(PAT) W dniu dzisiejszym odbyło się 
zgromadzenie tow. Lilienthala dla badań 
lotniczych. Prof. dr. Max Dieckmann 
wygłosił referat o wynikach badań elek- 
trycznych w sprawie katastrofy sterow- 
ca „Mindenburg'. Następnie zastępca 
kanclerza Hitlera min. Rzeszy Rudolf 
+ Hess przyjął zagranicznych uczestników 
zgromadzenia, między innymi płk. 
Lindbergha i przeprowadził z nimi oży- 
wioną rozmowę. 


(PAT) W dniu dzisiejszym dewiza na 
Paryż wykazała gwałtowną . i 


premiera BR z” tczestyictwem pre- 


Rodzina hr. Wielopolskiej podjęła za 
biegi o jak najszybsze sprecyzowanie 
przez władze niemieckie zarzutów, sta- | 
wianych uwięzionej. 

Jak stwierdzono, pogłoski o tym, ja- 
koby hr. Wielopolska miała przemycać 


Pogłoski o dymisji 


kokainę, są nieprawdziwe. 
Prawdopodobnie padła ona 
OFIARĄ PT RE 


które bez jej winy postawiło-ją w bar- 
dzo ciężkiej sytuacji. ` 


Hessa i Schachia 


Rozbieżności pomiędzy Goeringem a Schachtem 


Berlin, 12 października. _ 

. (PAT) «Wbrew: licznym: pogł:skom, 
uic nie wiadomo dotychczas o rzekoniej 
dymisji ministra Hessa i prezesa Banku 
Rzeszy d-ra Schachta. Jak stychać w 
ostatnich dniach 'dr- Schacht na. własną 
prośbę przyjęty był przez kanclerza 
Rzeszy: 
W tutejszych kałach zagranicznych 
przypuszczają, iż rozmowa ta pozosta- 
wale w związku ze sprawą zapowiada- 
nych zmian w kierownictwie gospodar 
czym Rzeszy. Dr. Schacht już podczas 
kongresu partyjnego w  Notvymiberdze 
proponować miał swe ustąpienie ze sta 
nowiska' ministra gospodarki zę wzglę- 
du na zazębienie się szerokich kompe- 


tencji premiera Goeringa, jako pelno" 


mecniką do wyka:enia planu .czterolct=| 


niego z kompetens*ami ministra; £0Spo- 
darki. Jednakże premier Goering, podob- 
nie jak kanclerz Rzeszy, mięli się. temu 
sprzeciwić, stwięrdzając, że, Senią' bar- 
dzo wysoko autorytet faclić iwy džra 
Schachta i pragną iego- dalszej współ: 
pracy na' obu” zaimowanycii stanowis- 


kach. Podczas ostatmej. rozmowy z dr. 


Schachtem kanclerz Hitter miał po- 
twierdzić tę opinię. 

Jakkolwiek więc dr. Schacht posia- 
da niewątpliwie szereg przeciwników 
swej polityki finansowo-zospodarczcj. 
pozycja jego zdaje się być w: dalszym | 


siugu bardzo mocna. 


Pakt przyjśśdi pomiędzy: Francją a Iiqwławią 


przecdłużomuy mau dalsze więć imi 


Paryż, 12 października. 
'(PAT) Konferencja premiera Stojadi- 
nowicza z min. Delbosem, która rozpo- 


| 


częła się o godz. 12.15 i która po .przer-, prezydenta Republiki w -pałacu Elizej- | 


wie śniadaniowej podięta była ponownie 
o godz. 14.45, przeciągnęła się aż do' g0-, 
dziny 17-ej. Wieczorem premier jugo-, 
słowiański spotkał*się ponownie z, mini-- 
strem spraw zagranicznych na obiedzie 
w, ścisłym gronie, wydanym przez-wice | 


mięta. „Cligiitemps._ Jutro, rano: premier 


Stojadinowicz odbędzi 
mierem Chautemps,. 
będzie na śniadaniu, 


e rozmowę z pre- 
po czym . obecny 
wydanym przez 


skim. 

Paryż, 12 października. 

Ministerstwo - spraw zagranicznych 
ogłosiło komunikat o podpisaniu dekla- | 
racji, przedłużającej na okres 5-letni | 
traktat przyjaźni i: konwencję: wam 
oz0-pojednawczą GA cytat, per 
gosławią. = zamÓŻ NAAÓWYM 


OM NNKT SĄ 


Rząd: rumuński. wycofał zarządzenie 


. ‚Bukareszt, 12 października. 
Minister: handlu i przemysłu Valieriu 


stkich *przedsiębiarstw handlowych i 
przemysłowych okólnik z poleceniem 


krwi“ śród: niewykwalifikowanych ró- 
botników oraz 50 proc. śród personelu 
technicznego i administracyjnego, obec- 


wyższą instrukcję należy traktować ja- 
ko zalecenie nie zaś sarZĄCZ SIE : przy- 
musowe. 


Śuiatyń, 12 października. 
(PAT). W chwili przybycia pociągu 
pospiesznego, zdążającego do' Rumunii, 
na stację graniczną w” niatynie—Zału- 
czu wyskoczył, czy też wypadł z po- 
ciągu jedn z pasażerów, któremu mane- 
wrująca w tym czasie na sąsiednim to“ 


przeciwko uaemiejfszościeowm 


Minister spraw. zagranicznych. Anto- 
neseu poinformował z Genewy rząd bu- 


Pop, który 17 września rozesłał do wszy kareszteński, iż wspomniane zarządze- | czne „Marpe”. 


nie, które wymierzone jest -przeciwko 
mniejszościom, wywołało bardzo nie- 


gi Narodów. W związku ztym nā spe- 
cjalnym posiedzeniu rumuńskiej rady mi- 
nistrów, którego przebieg był bardzo 


nik ministra handlu. Na posiedzeniu kil- 
ku ministrów zarzucało ministrowi han- 
dlu „nadmierną gorliwość”. 


Straszny wypadek w Sniatyniu! 


Profesor uniwersytetu w Stambule postradał życie 


rze lokomotywa ucięła głowę, tak że 
nieszczęśliwy zginął na miejscu. . 

Jak się okazało, był to.obywatel tu- 
recki, profesor filozoli w Stambule Mah- ' 
mut Feyares, który jechał z Borina; do 
Konstancy. 


KINO 


EUROPA 


Pocz, 4, 6, 8, 10. 
Dz 5 wielka 
PREMIERA! 


R CA ERAN „MAYERLINGA“ 


RLES BOYER 


i urocza bohaterka „PANA Z MILIONAMI“ 


JEAN ARTHUR 


w: porywającym filmie sensacyjno-miłosnym 


A JEDNEJ NOCY 


CHA 


reżyserii genialnego FRANKA 

Niezwykle oryginalna i frapująca akcja filmu 
olbrzymie transatlantyckim. 

EMOCJA! 


PO RAZ PIERWSZY NA EKRANIE! 
ZDERZENIE LUKSUSOWEGO OKRĘTU PASAŻERSKIEGO Z GÓRA LODOWĄ, 
przypominające pamiętną katastrofę „Titanica“. 


BORZAGE 
rozgrywa się w Paryżu, New-Yorku 4 na 


NAPIĘCIE! 


we w szkołach 


Warszawa, 12 października. 
Ministerstwo oświaty wydało obszer 


Rodzina ny okólnik o przysposobieniu wojsko- 


wym i wychowaniu fizycznym w szkol- 
nictwie średnim. Okólnik wprowadza 
zarówno w gimnazjach jak w liceach 0- 
bowiązek przysposobienia wojskowego 
również dla młodzieży. żeńskiej. Do 
szkół, które nie mają wykwalifikowa-, 
nych nauczycieli gimnastyki, przydziele- 
ni będą do prowadzenia ćwiczeń ofice- 
rowie specjalnie wyszkoleni w dziedzi* 
nie przysposobienia wojskowego. 


Bubnow zwolniony 
ze stanowisx:a komisarza oświaty - 


Moskwa, 12 października. 

(PAT) Na mocy postanowienia pre- 
zydium wszechrosyjskiego centralnego 
| komitetu wykonawczego, komisarz 0- 
światy republiki rosyjskiej Bubnow z0= 
stał zwolniony z zajmowanego stanowi- 
ska bez żadnego nowego przydziału, po 
nieważ nie wywiązał się ze swego zada 
nia i systematycznie udaremniał pracę 
oświatową, mimo  kolosalnej pomocy, 
okazywamej ze strony rządu sowieckie=. 
go. : 
| Nowym komisarzem oświaty miano*- - 
wany został Tiurkin, przewodniczący 
| leningradzkiego obwodowego komitetu 
wykonawczego. 


Grad nad brzegami Bałtyku 


Puck, 12 października. 

(PAT) Nad brzegami otwartego Bał-. 
tyku spadł ostatnio grad. Opad był krót- 
'kotrwały. Na skutek jednak zmiany wia- 
tru na północno-zachodni nastani! spa- 
dek temperatury. Morze jest nieco przy- 
(brzegach wzburzone, co utrudnia połowy 
| przybrzeżne węgorzy, O ile wiatr z pół- 
nocy się utrzyma, liczyć się należy z po- 
jawieniem się wkrótce ławie szprotów. 
„u brzegów polskich. 2 


Diwarcie pawienu 
„Md drożików w Ofoscku.. 


ufuna: vanego przez tow. AVE PREES 

W ubiegłą niedzielę przy udziale 
licznie zaproszonych gości odbyło się w 
Otwocku uroczyste otwarcie nowego 
pawilonu dla 50 gruźlików, ufundowane- 
go przez znane stowarzyszenie społe- 
Z Łodzi przybyli na uro- 
czystość przedstawiciel gminy żydow= 
skiej sekretarz Nadel, członek zarządu 


GI 


| 


zatrudnienia -75 proc. Rumunów „czystej | chęenie do Rumunii nastroje w kołach Li- | gminy p. Rumkowski oraz adw. Bunin. 


Na uroczystości otwarcia obecnych 
było wielu lekarzy warszawskich orąz 
przedstawicieli licznych  organizacyj 


nie w specialnym okulniku wyjaśnił, iż po | burzliwy, postanowiono wycofać, okól- | społecznych. 


Goście mieli możność zwiedzenia 
wzorowo urządzonego pawilonu. 
UNIESRIOWECATYZOWA 


WĘDROWCA 


ukazał się już w sprzedaży, 
przynosząc wyjątkowo cieka- 
we, barwne i emocjonujące 
lub rozweselające nowości 
a między innymi: 

Bim i Bom prowadzą autobus: 
Niesamowity pasażer 
Pimpuś przed wielkim ineczem 
i Uczta dzikusów 
Pan Kręciołek jako uliczny 

przekupień 


Sport! Humor! 
Rozrywki umysłowe! 


D Cena 10 H 
m Gr. 


| 
j 
| 
mem WIECZÓR W „TABARINIE”. 
Popularny lokal nocny w Łodzi — „Tabana” 
z okazji 5-lecja swego istnienia urządza jutra, 
w czwartek, jubileuszowy paezć Ex r 
którego odbędzie się wsp $ 
Dla bywalców swych dyre! cjà EN prty- 
ora cały szereg niespodzianek į- atrakcyj. 
Do tańca przygrywa doborowa į powiększo* . 
na orkiestra Wejnrotha; produkująca się najnow= 
szymi przebojami muzycznymi. 
yetepy arty- 
yów, któ- 


przerwach ` odbywają się w 

styczne. Atrakcją programu jest duet 

ry zawitał do Łodzi po sukcesach, odniesionych 
w Ameryce, 


RA m 
t A. 
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Kedyi bipoleczny 


Wygaśnięcie moratorium hipotecz- 


nego jest już całkiem bliskie. Nic, nie- 


stety, nie słychać o sposobie rozwiąza- 
nia tego, tak doniosłego, zagadnienia. 
Zachodzi obawa, że im rozwiązanie 
przyjdzie później, tym z konieczności 
będzie bardziej mechaniczne. Mecunanicz 
Ma  prolongata w latach poprzednich 
spowodowana była w dużej mierze p3- 
$piechemi, który jej towarzyszył. 
Tymczasem, wypowiadane tu naza- 
jutrz po wprowadzeniu mechanicznego 
moratorium, uwagi krytyczne wzglę- 
dem takiego rozwiązania znalazły po- 
twierdzenie z upływem czasu. Prolon- 
 gaty nie posuwają ani kroku naprzód 
tej sprawy, która przecież jakoś i kie- 
dyś powinna być zlikwidowana. 
Moratorium hipoteczne — w odró- 
żnieniu od rolniczego — pomyślane by- 
ło jako środek wybitnie tymczasowy, 


obliczony na krótką tylko metę dziala- 
nia. Mechanizm jego uczynił zeń spra- 
wę chroniczną, bodajże bardziej chro- 
niczną aniżeli moratorimu rolnicze. A im 
dłużej jej likwidacja pozostaje w zawie- 
szeniu — tym szkody dla kredytu hi- 
potecznego są większe. 

Myśl stopniowego znoszenia morato. 
rium hipotecznego przymuje się coraz 
bardziej, bo małe jest prawdopodobień- 
stwo, by własność nieruchoma — w jej 
- Obecnym położeniu — podołała cięża- 
rowi związanemu z natychmiastową wy 
magalnością kapitału, Dlatego więcej 
zastanawiają się nad metodą stopnio- 
wego znoszenia aniżeli samą jego zasadą 

Kto wie, czy reguły mniej więcej na- 
stępujące nie byłyby przydatne: 

„Należałoby przywrócić ' wymagał. 
ność kapitału, rozkładając jego płatność 
na lat kilka powiedzmy — pięć. Nale- 

Żałoby w każdym razie zindywiduali- 
zować rozwiązanie, upoważniając sądy, 
by na wniosek wierzyciela bądź dlużni- 
ka — zależnie od sytuacji w danym |; 
przypadku — przedłużały lub skracały 
ten okres płatności kapitału, należałoby 
sądom pozostawić możliwie dużą swo- 
bodę w ocenie faktów ustalając z mo- 
cy prawa wymagalność w ściśle okre- 
ślonych wypadkach (np. sprzedaż nie- 
ruchomości litp.). Należałoby wprowa- 
dzić ustawową boniilkatę dla płacących 
przed terminem kapitał dłużny. Należa- 
łoby uelastycznić stopę procentową pła 
coną przez dłużnika hipotecznego (dzi- 
siaj — zawsze pięć per annum), kieru- 
jąc się zasadą, że im większa ulga w 


rynku pieniężnego. Skrupulatnego zba- 
dania wymaga niełatwa kwestia urucho 
mienia długoterminowego kredytu amor 
tyzacyjnego (t-wa kredytowe, BGK) na 
cele przymusowej konwersji długów 
posiadających wystarczająco wysokie 
miejsce i bezpieczeństwo hipoteczne. 

Mieliśmy okazję nieraz akcentować, 
że w odróżnieniu od mechanicznych pro 
bongat — konstrukcyjne rozwiązanie za. 
pobieże kwietyzmowi dłużnika, szkodli- 
wemu dla niego samego, popchnie go do 
wybrnięcia z długu, z drugiej strony gdy 
ludzie przekonają się, że hipoteki nie są 
pożyczone „na wieczne nieoddanie'* 
poprawi się tak obecnie kiepski „klimat” 
psychiczny kredytu nieruchomościowe- 
go w Polsce. 

DASZ 


Z ad 


Stow. właścicieli sum 
hipotecznych 


Ostatnio odbyło się w Warszawie 
zebranie organizacyjne właścicieli sum 
hipotecznych, Nowo powstające stowa- 
rzyszenie ma na celu nie tylko obronę 
interesów" właścicieli sum hipotecznych, 
przez przedstawianie postulatów czyn- 
nikom miarodajnym, ale i udzielaniepo- 
mocy w stosunku do nieuczciwych dłu- 


RAE OO R WYMZY DE mae. 24 NAPA 


splacie kapitału, tym procent płacony pów. Według ich relacyj ożywienie daje 
bliższy powinien być stopie odsetkowej| się odczuć również na prowincji, tak iż 


andlowe-Przemysło! 


i oj W EWA A ME: PODĘ: P 
„ABE BUBBLBSKA* z dmiu 13 pażdziernika 1937 r. 
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Dział gospodarczy — tel. 211-6h 


ORGANIZACJA POLSKIEGO EKSPORTU 


Dyr. Turski o postępach wywozu przemysłowego 


`~ Dyrektor Państwowego 
Eksportowego, p. Marian Turski, udzie- 
lił wywiadu, w którym obrazuje do- | 


| 


Instytutu: rynków zagranicznych, należy skonsta- ; dnie eksporter polski zyskał już za gra- 


tować, że mimo głosów. pesymistycz- i nicą markę solidnego kontrahenta, 


jest 
nych, dowodzących, iż eśnie nasza | rzeczą bardzo pilną i bez kwestii 


po- 


tychczasowe osiągnięcia w dziedzinie | koniunktura utrąca równocześnie naszą lizing, aby wysiłki organizacyine, idą- 
wywozu i wyraża swój pogląd na jego | eksportową sprawność, jest cały szereg jce w kierunku utwierdzenia dotyciicza- 


możliwości rozwojowe. 

Z eksportu powyższego wyjmujemy 
ustępy, mówiące o organizacji eks- 
portu. 

— W wywozie przemysłowym 
stwierdza dyr. Turski — poczyniliśmy 
w ostatnich czasach bardzo znaczne po- 
stepy. W dziale przemysłowym roz- 
szerzyliśmy ilość towarów  eksporto- 


wych, przerzuciliśmy ciężar wagi eks-:lowo i ostrożnie. 


portu z wielkich firm produkcyjnych na 
znacznie większą 
czych i handlowych, potrafiliśmy skon- 
centrować pewne wysiłki handlowe w 
organizacjach świadomie 


na rynkach odbiorczych itd. 


Jeżeli chodzi o kwestię penetracji ! przestał być synonimem tandety, wzglę= 


Tkaniny bawełniane dla Argentyny 


Znaczny wzrost konkurencyjności wyrobów bawełnianych 
na tamtejszym rynku 


Argentyński przemysł bawełniany 
znalazł się ostatnio w dość ciężkiej sy-| Z 
tuacji, a to ze względu na fakt, że z po- 
wodu posuchy produkcia bawełny w Ar 
gentynie spadła w kampanii 1956/37 do 
około 40 proc, w porównaniu do zbio- 
rów z roku ub. 

Według obliczeń Państwowej Rady 
Bawełnianej, produkcja tego surowca 
w Argentynie wynosi+w roku hież. 82 
tys. ton, podczas gdy-w,r. ub. wynosiła 
80,957 ton bawełny. 

W związku ze spadkiem produkcji 
bawełny, uległy zwyżce lej ceny i są 
obecnie w Buenos Aires o okało 30 proc. 
wyższe od notowań w Nowym Jorku 


i Liverpoolu. Mimo tych wysokich 5 mia istnieją jeszcze dla tej branży du- 


firmy argentyńskie zmuszone są uży- 


Ożywienie w branży bawełnianej 


Po długotrwałym zastoju prowincja zwiększyła zakupy 


Ostatnie kilka dni przyniosły pewne 
ożywienie w branży gotowych tkanin 
bawełnianych, których zbyt był dotych- 
czas bardzo słaby. Zwiększył się na- 
pływ  kupiectwa prowincjonalnego, 
zwłaszcza z Kresów, Pomorza i Poznań 
skiego, którzy dokonali sporych zaku- 


handel detaliczny oraz półhurtowy prze= 
ważnie wyzbył się już towarów, zaku- 
pionych na początku sezonu. 

Zakupy obecne obejmowały wszel- 
kiego rodzaju towary zimowe, przede 
wszystkim „sybiry*. Ceny naogół nie 
uległy zmianie, jednakże były wypadki, 


Zabezpieczenie pretensji polskiego importu 


w rozrachunku ciearingowym.— Wypłata należności z zastrzeżeniem 


Stosowany sposób rozrachunku cle- 
aringowego wiązany z obowiązkiem t- 
iszczania z góry należności za sprowa- 
dzony towar powoduje niejednokrotnie 
niemożność zabezpieczenia pretensji 
polieg importera na należnościach 
ostawcy w wypadkach, AW otrzymuje 
on towar zepsuty lub nieodpow. a 
zamówieniu. Jeżeli importerzy SA i- 
wali nawet tytuły sądowe przeciwk o do- 
stawcom zagranicznym, nie istniała mo- 
żność dokonania zajęcia sądowego, a to 
z uwagi na fakt, że tytuł opiewai na 
stawcę zagranicznego, gdy tymczasem 
wpłaty dokonywane są z reguły na ra- 
chunek zagranicznych instytucyj rozra- 
chunkowych, 

W tym stanie rzeczy Polski Instytut 
Rozrachunkowy celem umożliwienia za- 
bezpieczenia pretensji polskiego dostaw- 


żników, przeciwdziałanie w spekulacji cy w wypadkach otrzymania niewłaści- 
sumami hipotecznymi tp. 


wego towaru, wydał Nr, 33, 


| 
| 


ilość firm wytwór |jawniająca się w grupowaniu į konsoli- 


działających, | teresowanych, postąpić naprzód. Jeżeli 
zarówno na rynku wewnętrznym, jak i| bowiem w ostatnich latach 


| 


| wyraźnych znaków, dowodzących, że 
sprawność ta, milknąc na jednych odcin- 
kach, odzywa się dość dobitnie na in- 

nych, dowodząc zarazem, że istota za 
gadnienia eksportu zaczyna coraz głę”: 
biej i coraz skuteczniej przenikać do sa- 
mopoczucia społecznego. Jest rzeczą 
niewątpliwą, że prace nad pogłębieniem 
tych zjawisk prowadzóne być muszą ce- 


sowych zdobyczy były zaostrzone. 

Niekalkulacyjność polskiego towaru, 
trudność przezwyciężenia konkurencji 
na rynkach odbiorczych, opory z iakimi 
się spotyka chęć ustabilizowania eks- 
portu:danych artykułów na rynkach, 
zwłaszcza zamorskich, wynika z nieni- 
ności, jaką ciągle jeszcze żywi dalej 
osiadły importer do naszej oferty. Prze- 
zwyciężenie nieufności, ustalenie i wy- 
równanie stosunków pomiędzy kupcem, . 
względnie producentem polskim a ob- 
cym odbiorcą, prowadzi bezpośrednio 
do zwyżki cen, płaconych za polski to- 
war i powoduje coraz większą łatwość 
w jego penetracji. 

Mówiąc dalej o reglamentacji obro- 
tów międzynarodowych, dyr. Turski 
podkreśla wielką energię I zapał pol- 
skich eksporterów, którzy pomimo wy- 
rozumianych trudności coraz mocniejszą 
[aosa staia ne: rynkach YĄ uogą stają na rynkach zagranicznych. 


| 
wać surowca krajowego, gdyż według! Konfrola dewizówa ekporfu 


zarządzeń władz argentyńskich, iniport: W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
maszyn przędzalniczych do Argentyny. Warszawie posiedzenie komitetu dewi- 
jest wolny od opłat celnych pod warun- zowo-rozrachunkowego, poświęcone roz 


kiem, że prz rodukcji przemysłowej 
nie PodziszkrzYsłAł 7 RES patrzeniu zasad kontroli dewizowej eks- 
portowej. 


nicznego. Wobec powyższych faktów, 
konkurencyjność tkanin obcego pocho- Obecnie sprawa ta regulowana jest 
przepisami o charakterze raczej ramo- 


dzenia silnie wzrosła na rynku argentyń 
skim, a więć:eksport wyrobów polskich| wym, które nie zawsze. odpowiadają 
swym celom. Zadaniem komitetu dewi- 


na tamtejszy rynek mógłby również 
zowego będzie opracowanie takich norm 


ulec dalszej poprawie. Przeciętnie, Ad- 
które łączyłyby konieczność kontroli 


gentyna importuje rocznie za około 150 
mil, zł tkanin bawełnianych. Eksport 

z interesami i potrzebami życia a0spo- 
darczego. M. in. komitet wskazać ma 


polskich tkanin bawełnianych wzrósł 

wprawdzie w ostatnich latach, tymnie- 
na celowość współudziału w powyższe] 
kontroli instytucji wydających zaświad- 
czenia dewizowe (—) 


Spadek cen bawełny 
euipskiej 


Izba Handlowa w Aleksandrii roz- 
patrywała na ostatnim swym posiedze* 
niu sprawę spadku cen bawełny. Uch- 
walono m. in, że wszelka ingerencja 
władz byłaby "szkodliwa, gdyż istotny 
stan rzeczy zależny jest nie od miejsco- 
wych, ale międzynarodowych warun- 
ków. Zaliczkowanie zbiorów i ogólna 
pomoc kredytowa dla plantatorów, mu 
si być prowadzone we własnym zakre- 
słe przez eksporterów i banki, które do- 
tychczas zresztą stale to robiły. 


Eksport tkanin hawelnianych 
do Egiptu poprawia bilans P. fski 


W lipcu i sierpniu rb, wywóz z Pol- 
ski do Egiptu doznał dalszej bardzo wy- 
datnej poprawy, osiągając w tym okre- 
sie rekordową liczbę 87,156 funt.. którą 
Ww porównaniu z kwotą 24.596 funt., ja- 
ką wyraził się nasz eksport w € analogicz 
nym okresie r. ub., stanowi przeszło 
trzykrotny wzrost wywozu. 

O poprawie tej zdecydował przede 
wszystkim wywóz. tkanin bawełnianych 
których w omawianym okresie wyeks- 
portowano z okręgu łódzkiego za prze- 
szło 1,5 miln. złotych. 

Ogólne obroty towarowe polsko: i 
egipskie w r. b. kształtowały się dla 
Polski ujemnie, pasywne jednak saldo 
w porównaniu do r. ub. znacznie Się |» 
zmniejszyło, W ciągu pierwszych 8 mie 

sięcy r. ub. wywieźliśmy do Egiptu 
ogółem za 158.804 fnutów. przywieźli- 
śmy natomiast za 316,717 funt, W ¿sm 
samym okresie r. ub. Polska eksporto- 
wała do Egiptu za 246.576 funt, impor- 
towała zaś za 371.888 funt. 


Sprawa organizacji eksportowej, u- 


dowaniu pokrewnych zainteresowań, 
musi, zgodnie zresztą z życzeniem zain- 


zdołaliśmy 
doprowadzić do tego, że towar polski 


że możliwości do wyzyskania. 


iż hurtownicy — wobec długiego zasto- 
ju w tej branży — schodzili nieco z cen, 
zwłaszcza gdy tranzakcja była gotów- 
kowa. W związku z dotychczasowym 
zastojem pewnemu pogorszeniu uległy 
również warunki pokrycła. Tranzakcje 
— szczególnie jeśli hurtownik miał do 
czynienia ze stałym i pewnym klientem 
— dochodziły do skutku nieomal wy- 
łącznie za pokryciem wekslowym, przy 
czym terminy płatności normalnie sięga- 
ły 4—5 miesięcy. 

Klieńtela mniej pewna płaciła czę- 
ściowo gotówką, częściowo wekslami, 
me dłuższymi wszakże ponad 3 mie- 
siące. 


w myśl której od dnia 1. X. 1937 r, sto- 
sowane są następujące zasady przy re- 
gulacji należności za towary. importo- 
wane, 

Importerzy polscy będą mogli czy- 
nić odtąd pewne  zastrzeż wstrzy« 
mujące natychmiastową wypłatę zagra- 
nicą, np. „wypłacić po otrzymaniu za- 
wiadomienia, że towar nadszedł w po- 
rządku”, „po sprawdzeniu towaru”, „na- 
tychimast 1/3, resztę po otrzymaniu za- 
wiadomienia', 

trzeżenie tego rodzaju może u- 
Ret importer polski tylko na zasa- 
dzie iaktury eksportera zagranicznego, 
w której wyraźnie zostanie podany spo- 
sób regulacji należności. O ile faktura 
nie zawiera wzmianki, że należność za 
towar ma być uiszczona po otrzymaniu 
towaru i t, p. — suma fakturowa będzie 
wypłacona natychmiast za granicą. 


„REPUBLIKA" nr. 282, Środa, 13 października 1937 r. 
S 
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Giełda pienięża |Wełna syntetyczna w Gzechosłowacji 


Niski poziom cen jako gwarancja dużego zbytu 
W, najbliższym czasje podjęta zostanie w Cze- | czą, nie wpływając rzekomo, na jakość gatunko- 


była mocniejsza, przy obrotach zwiększonych. ichosłowacji na wielką skalę produkcja wełny |wą. Z mieszanki tej mają być produkowane tka- 
Notowano: Amsterdam 292.90, Bruksela 89.35, Wsyntetyczej z celulozy, Produkcję tę podejmuje |njny odzjeżowe, dywany į t d 


Helsingfors 11,62, Londyn 26.27, Mediolan 27.88,Mtowarzystwo akcyjne „Swit! w Batowicach w 
Nowy Jork 5.29,50, Nowy Jork kabel _ 5.29.75, ” 
Paryż 17:74. Praga 18.52, Sztokholm EZE roaa eiae die saga! się w dziedzj- 
Zurych 121.90, Bank Polski placił za dolary a-[f"ie produkcji sztucznego jedwabiu, 
merykańskie i kanadyjskie 5.27, floreny holen-f] Przygotowania w sprawie wypuszczenia na 
derskie 291.90, franki francuskie 17,44, szwaj-jjrynek znacznych ilości wełny syntetycznej zostały 
RR PO ar KA ang, 6813 [ukończone przy współdziałaniu z kapitałem nje- 
palestyńskie 25.90, .80, ko-H i z 
rony czeskie 17, duńskie 116.70, norweskie —! mieckim i w oparciu o licencje niemieckiego kon 
131,30, szwedzkie 134.80, liry włoskie 22.40, szy 
lingi austriackie 97, marki fińskie 11.20, nie-F 
mieckie 119, niemieckie srebrne 127. . 7 
AKCJE, Dla akcyj tendencja była słabsza, 
gy obrotach kołekart Ca (ad Bank 
olski 107.50, Cukier 35.25, Węgiel 24—24,50—H 
24.38, Lilpopy 52.25—52, Modrzejów 9,75 — 10, , Nadzorca sądowy firmy „Przemysł Wełniany 
Norblin 66. Tranzakcje nienotowane: Staracho-H Karol Eiger SOLANICW Apka wondanis, z któ- 
wice 31.25, Rudzki 8.10, Żyrardów 54.50. żo wynika, że fabryka czynna jest bez przer 


liwy, Wskutek zajecia, dokon w czerwcu 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów" Ws A aiat Be, 
procentowych tendencja była niejednolita, b. przez komornika w Zglerzu na żądanie wie- 


Mr. 


DrZYMzycieli Artura Hentzen į M. Marca | S-ka w 
większych obrotach 4 i pół proc. wewnętrzną |ipratfordzie, zostały zajęte wszystkie letnie nie- 


Notowano: 3 proc. inwest. I em. 67:50, seria Hsprzodane towary. Na skutek skargi złożonej na 
81, II em. 68,75—68.50—6875, 4 proc, konsolid.|lczynnoścj komornika sąd grodzki zajęcie uolylii, 
59.50, 4 i pół proc. wewnętrzna 55.50—55 „piecz wobec tego, że upłynął dłuższy czas od za- 
55.75, 8 proc. oblig. budowlane B.Q.K*I em.ljęcja do dnia uzyskania zwolnienia towarów z 
93, 8 proc. Przemysłu Polskiego funtowe 74 —Hpod zajęcia, towary te wskutek kończącego się 
73.50, 4 i pól proc. ziemskie 54.50—54,75—54,50/|sezonu lelniego nie mogły być sprzedane i leżą 
5 proc. Warszawy z r, 1938 — 61,75—61.50, od-l/na składzie, 

cinki po 1.000 zł, — 62, 6 proc, oblig, m. War-j]  Niemożność sprzedaży towarów letnich po- 
szawy VIII i IX em. 62.50. Tranzakcie nienoto-|lzbawiła firmę kapitału i wskutek tego nadzorca 
wane: 4 proc, dolar. 38.25, 5 proc. konwersyjnafjzmuszony był wyjednać kredyt w Powszechnym 
61,75, odcinki po 100 złotych 60, 3 proc. pań- 
stwowa renta ziemska 54, odcinki po 1.000 zło- 
tych — 54.50, odcinki po 500 złotych — 60, od- 
cinki po 100 złotych — 64. 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 

Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Łoj Pe 
dzi notowano: poż. inwestycyjna I eń. 68.00, [4 PR 
poź, inwestycyjna II em. 69.00, poż. wewnętrz-j 
na 55.25, dolarówka 39.00—38.75, poż: Konsoli-® 
dacyjna grube 59.75—59.25, poż. konsolidacyjnafi 
drobne 59,25—59.00, 5 proc, L. Z. m. Łodzi zai 
1933 r. 5575—55.25, 6 proc. obligacie m. Łodzi 
53.50—52:75, Bank Polski 107.75—107.00, Koleje 
El, Łódzkie 580—570. Sytuacja wyczekująca. P 


ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 3 
,Na.wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy 
zbożowo-towarowej notowano: otręby pszenne 
14:75—15.00, makuch lniany 23.00—24 00, słoma! 
żytnia prasowana 8.00—8.50, słoma pszenna praf 
sowana 8.00—8.50, siano I gat, luzem 12.50—/ 
13,50, siano prasowane 10,50—11,00. Reszta nof 
towań bez zmiany, i 


-id NOTOWANIA BAWEŁNY 
~ z dnia 11 października 19375 © M- 
NOWY JORK: Loco 8.33, październik 8,18—7) 


p, SPOD 8.08, KRÓJ 7.96—97, styczeń 7-84, 
uty 7.54, marzec 7.83—85, kwiecień 7,85, maj W jednym z ostatnich numerów neo- 
7.87—88, czerwiec 7.89, lipiec 7.92. RZS "pogańskiego „Durchbruch* czytamy ar- 


NOWY ORLEAN. Loco 8.04, I 
8.10—12, AMEA 8.04—05, styczeń 7.91, ma-JtyYKUł, w którym autor domaga się cał- 
rzec 7.90, maj 7.95, lipiec 7,98, październik—likowitego usunięcia symboli chrześcijań- 
8:11. NOAH | skich z herbów miast niemieckich. 
LIVERPOOL: Loco 466, październik 4:45% Te herby, świadczące o chrześcijań- 
listopad 4.49, grudzień 4,51, styczeń 4.53, luty skiej i katolickiej przeszłości Niemiec 


55, a G Os "VU, -5 OP) 
4,55, marzec 4.57, kwiecień 4.58, maj 4,60, czer „obrażają dumę rasową" niemieckich 


wiec 468, lipiec 4.64, sierpień 4.65, wrzesichi|. 
i æ 
hronika 


4.66, październik 4,68. 
Giza; Loco 7.17, październik 5.84, listopad 
KONCERT ROZRYWKOWY. 
W. środę, dnia 15-go października o godzi- 


5.87, styczeń 6,82, marzec 6.45, maj 6.58, lipiec 

6:67, wrzesień 6.67, , 
inie 20.00 Rozgłośnia Łódzka nadaje koncert roz- 
sirywkowy, Solistką rodowa) andyoi wieczorowej 


po południu w 


Katolicka agencja prasowa donosi: 


Egipska Sakell.; Loco 8.17. 
Jbędzie p. Halina Sawioka-Wyszkowska która po 
styczeń 


Upper: Loco 6.12, października 5.72, listopad 
5,64, styczeń 5,59, marzec 5,64, maj 5.69, 
Ma REMA Ć 5.74, 
„ Loco 9.94, grudzień 8.63, wielomjesięcznej przerwie wznowiła śwój udział 
8.68, marzec 8,94, maj 9.19, lipiec 9,34 w SEN Mod Rozgłośni, Program 
ALEKSANDRIA. Sakellaridis: Listopad 13.65,% obejmuje w pierwszym rzędzie utwory kompozy- 
styczeń 18:75, marzec 13.90, "torów polskich: Moniuszki, Różyckiego, Żeleń- 
Giza: listopad 11.83, styczeń 11,78, marzechiskiego, Prosnaka į innych, 


11.89, maj 11,99. 
„Ashmouni: Październik 9.67, dzień 9,58, KURS BUDOWY ODBIORNIKÓW LAM- 
luty 9.68, kwiecień 9.75, czerwiec 9.85, POWYCH. 


Łódzki Klub Radioamatorów zawiadamia, że 
w dniu 20 października b. r. o godz. 19.00 w lo- 
Mkalu przy ul, Przejazd Nr. 46 odbędzie się inau- 


| DR. EUWE ZREMISOWAŁ Z ALIE- 
CHINEM. 


min. prze 
mysłu i handlu nowej Rady giełdowe F 
łódzkiej giełdy zbożowo-loWarow mj ; Amsterdam, 12 października. 


Trzecia partia o tytuł szachowego 


jna remis, Stan gry 11/2: 11/2 

MECZ BOTWINNIK — LEWENFISZ 1:2, 

7 g W ubiegłym tygodniu rozpoczął się w Mos- 
wyboru komisji dyscyplinarnej i komisjijąkwie mecz szachowy o tytuł mistrza Rosji mię 
dzy Botwinnikiem, mistrzem Rosji w latach 
1931—1934 I Lewenlischem, zwycięzcą ostatnich 
2 turniejów szachowych o mistrzostwo Rosji w 
r. 1934 i 1937, 


Sprawozdanie z działalności giełdy 
zbożowo . towarowej przed nowoza- 
twierdzoną Radą Giełdową składał pre Tytuł mistrza Rosj) będzie przyznany temu 
zes Wilski i dyr. Wojtecki. z współzawodników, który pierwszy wygra 6 

Z ramienia władz nadzorczych u-jparti. W wypadku gdyby po 20 partiach stan 
dział w posiedzeniu brali pp. Mieczy-p"eczu był remisowy za mistrza zostanie uzna* 


A s A my Leweniisch. Pierwsze 10 partii 
sk Ładewski i inż. Zdzisław Gajew- kozgiywalic w *Moskwie, o ozasteto ki pa B 
SKI 


‘Parcele budowlane 


= przy ul. Retkińskiej i Krzemienieckiej 
ż de sprzedania 


Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska Me 51 pr. ofic., 
pierwsze wejście, | piętro od 10—11 rano i od 4 do 5 i pół 


ilerwcy. preria. symbolom. tześcjańtwa 


w herbach miast niemieckich | 


Cena czeskiej wełny syntetycznej ma być 
utrzymana na tak niskim poziomie, aby mogła za- 
chęcić przemysł włókienniczy do wydatnego sto- 
sowania tej mieszanki, W tym celu pozjom cen 
kalkulowany będzie na poziomie syntetycznej 
wełny zagranicznej, a w szczególności surowca 
włoskiego, co zapewni produkcji czeskiej na ryn- 


cernu I G, Rynek otrzyma surowiec, który bę: |ku krajowym dosateczny zbyt nawet bez żadnej 
dzie mógł być mieszany w 50 proc. z wełną ow- ochrony celnej 


Upacdłości i uklady 


Banku Zwiazkowym Sp. Akc., 
ód są weksle klijentów, co umożliwiło dalsze 


gdzie dyskonto- 


prowadzenie fabrykj, lecz z wyżej wymienionego 
powodu i braku środków zmniejszona została 
produkcja przy wydatkach zwykłych na większą 
rodukcję obliczonych, co spowodowało straty. 
becnie produkowane są towary zimowe, na 
które jest zbyt į produkcja już idzie normalnie. 
Nadmienić należy, iż wobec  niedojścia do 
skutku układu z wierzycjelami, sąd umorzył po- 
stępowanie w powyższej sprawie, Karol” Eśger 
postanowienie sądu umarzające postępowanie za- 
skarżył do sądu apelacyjnego w Warszawie, któ- 
ry postanowienie to zatwierdził. 
Na postanowienie sądu apelacyjnego Karol 
Eiger złożył skargę kasacyjną do Sądu Najwyż- 
szego w Warszawie. 


dni powszednie 


neopogan, podobnie jak i nazwy miej- 
scowości, które „brzmią ku chwale ży- 
dowstwa i chrześcijaństwa”, 

Niedługo chyba zażądają niemieccy 
neopoganie niszczenia krzyżów i zamy- 
kania kościołów! Dotychczasowe ich wy- 
stąpienia świadczą, że żądania stawiają 
coraz bardziej wygórowane i bezczelne. 


Pona I-go kursu radiotechnicznego p.n., „Kurs 
udowy odbiorników lampowych”, który obejmie 
20 wykładów i trwać będzie około 2 j pół mie- 
sjąca. Wykładać będzie inżynier stacyjny Roz- 
głośni Łódzkiej Wacław Janicki. 

W czasie wykładów budowany będzie od- 
biornik w wolnym tempie, spy członkowie mogli 
dokładnie zrozumieć zasady budowy. W miarę 
możności toechnicznych wykłady będą stresz- 


czanę i słuchacze będą zaopatrywani w skróty, | 


co im ułatwi powtórkę i przypomnienie, 

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziela 
kierownictwo sekcji technicznej w środy i piąt- 
ki od godz. 19.00 do 21.00 w lokalu Klubu przy 
ulicy Przejazd Nr. 46. 


 Tórpmilica szachowa 


den miesiąc Pierwsze 3 partie mechu zakoń- 
czyły się nlespodziowanie sensacyjnym wyni- 
kiem. Botwinnik, uchodzący powszechnie za fa- 
woryta w walce, wygrał pierwszą partię, prze= 
grywając następne dwie, w meczu zatym pro- 
wadzi narazie Leweniisch w stosunku 2:1, 


-= KRONIKA SZACHOWA. j 
. WARSZAWA, — Zimowy sezon szachowy 
w stolicy został zainaugurowany przez War» 
szawskie tow. zwol. gry szach,„ które urządziło 
wewnętrzno-klubowy turniej, rozgrywany w 2 
klasach. W turnieju 1 klasy uczestniczą m, inn, 
mistrzowie Przepiórka i Wojciechowski, Klep- 
tisch, Terski I t, dẹ w turnieju 2 klasy kpt. Sku 
dro, mistrzyni Polski Flerow-Bułhakowa, dr, 
Hermanowa | t, d. 

ŁÓDŹ. — W turnieju szachowym o mistrzo» 
stwo „Koła Młodzieży Spółdzielczej”, rozgry* 
wanym w jednej grupie, prowadzą po trzech 
rundach Gawryszczak, Graczyk i Witkowski — 
bez straconych punktów, W parasi bierze 


Rubel—'dolar 


Na londyńskim rynku dewizowym po raz 
pierwszy zawarto szereg tranzakcyj na ruble 50- 
wieckje w oparciu o relacje do dolara. Stosunek 
pomiędzy tymi dwoma walutamj wyaosi 5,3 rubli 
sowieckich za jednego dolara. Dotychczas tran- 
zakcje rublami sowieckimi oparte były na zwią- 
zanju tej waluty z irankiem papierowym, przy 
czym kurs wahał sję w granicach 3 fr. za jednego 
rubla, Po” dewaluacji franka stosunek ten wyno- 
sił 4.25 fr, za jednego rubla sowieckiego, 

Obecna zmiana bazy tranzakcyjnej rubla s0- 
wieckiego nastąpiła na skutek zmjany polityki 
walutowej rządu francuskiego który, jak włado« 
mo, nje stabilizuje franka, podlegającego wsku- 
tek tego stałym wahanjom, Stosunek funta do 
rubla na giełdzie londyńskiej waha się w granj- 
cach 26,25 rubli za funt szt. Nadmienić należy, 
że przez długi okres czasu waluta sowjecka nie 
była wogóle notowana na giełdzie londyńskiej, 


Japońskie tkaniny 
za abisyńską bawełnę 


Z Włoch donoszą o ukończeniu per< 
traktacyj w sprawie zawarcia układu 
handlowego włosko - japońskiego. Re= 
guluje on sprawę zakupu przez Japo- 
nię bawełny abisyńskiej wzamian za ja- 
pońskie wyroby bawełniane, przezna- 
czone dla Abisynii, i 


| Obroty towarowe Gdyńi 


Obroty towarowe portu gdyńskiego w mie- 
siącu wrześniu b, r. wyniosły ogółem 755,714,3 ton 
wobec 771.493,9 ton w sierpniu, z czego na obrót 
zamorski przypada 748.278 ton (w sierpniu— 
159,671,8 ton), Z ostatniej liczby na przywóz prey- 
pada: 116.684,1 ton wobec 136.633,8 t. w sierpniu 
į na wywóz 631.593,9 t, wobec 623,038 t, w sjerp- 


niu, 

Ogólne obroty towarowe portu gdyńskiego 
za perwsze III kwartały r, b, wyniosły 6.733.592,8 
ton, W porównaniu do tego samego okresu ub, 
roku obroty te wzrosły o 19,2 proc, 


Dział oficialnv ŁOZPN 


Komunikat Nr. 97 
Wydziału Gier i Dyscypliny 


1) Z powodu zajęcia boiska przez K.S, Kruszen- 
der przenosi się zawody Makabi — Sztern z 
boiska K. E, na boisko Sokół (Pabj.) godzina 

„30. 

1) Przenosi się zawody T. Z, S. — Tramwaia- 

rzę z godz, 14,30 na godzinę 11, 

koła (Łódź)ao 01: U 

Podaje się do wiadomości dalszy ciąg kalen- 

darzyka o mistrzostwo: 
Niedziela, dnia 17, 10. 1937 r. 

O mistrzostwo kl. C: boisi w Ozorkowie, 

godz. 14,30 TUR (Oz.) — Orlę (Oz.). Boisko 

w Głównie, godz. 14.30 SKS (Gł.)—Boruta IL 
Niedziela, dnia 24. 10. Ł937 r. 

O mistrzostwo klasy B: Boisko w Aleksan- 

drowie, godz, 14,00 Sokół (AL) — Bar Koch- 

ba, Boisko TUR, godz, 14,00 TUR — ŁKS 

IB. Boisko Widzewa, godz, 14.00 Zjednoczo- 

ne — Makabi, Boisko KE w Pabianicach, go- 

dzina 14,00 KE — Huragan (Ruda). 

O mistrzostwo klasy C: Boisko Sokoła w 

Zgierzu, godz. 11.30 Przybyłowianka — Bo- 

ruta II. Boisko w Głownie, godz. 14.00 SKS 
(GŁ) — Orle (Ozorków). Boisko w Bełchato- 
wie, godz, 14,00 Concordia — KSM, Boisko 
Sokoła w Łodzi, godz. 11.00 TZS — RKS (AL) 

Boisko UT, godz. 11.00 Tramwajarze — AKS. 

Boisko KE, godz. 11.00 Sztern — RTSG (Ru- 

da). Boisko Sokoła w Pabianicach, godz. 14.00 

TUR — Makabi. 

Przenosi się zawody o mistrzostwo klasy C: 

*a:) Makabi (Pabianice) — Sztern w dniu 17. 

10. 37. r. z boiska KE na boisko Sokoła w 

Pabianicach, godz. 14.30; b) TZS — Tramwa- 

jarze w dniu 17. 10. 37, r. z godz. 14.30 na 

godz. 11.00, boisko Sokoła w Łodzi 
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~ 


2 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA HISTO- 
RYCZNEGO 


Dnia 14 października b. r. o godz. 18-ej w 
gmachu Meskiego Gimnazjum Miejskiego (Sien- 
kiewicza 46) odbędzie się posiedzenie sekcji dy- 
daktycznej oddziału łódzkiego Polskiego Towa- 
rzystwa Historycznego, poświęcone omówieniu 
programu historii w liceum ogólnokształcącym. 
Dyskusję zagai dr. Tadeusz ,Bornholtz. 


Z LEGIONU 1M. PŁK. BERKA JOSELEWICZA 

W czwartek, dnia 14 bm. wygłosi por. Fin- 
kielsztein odczyt p. t. „Topografia i kartografia”, 
Odczyt odbędzie się w lokalu własnym Legionu, 
początek punktualnie o godz. 2l-ej. Wstęp bez- 
płatny dla członków i sympatyków. 


ODCZYT O PRUSIE. 

Celem uczczenia 25 rocznicy śmiercj Bole- 
sława Prusa Towarzystwo Polonistów R. P., od- 
ga al Tona baia PARATI PEOk yai octa 

r, Konrada Górsklego p, t. ość pi- 
sarska Bolesława Prasab. |” i R 
+ z recyłacami art. teatru miejskiego 
C. Niedźwiedzkiej į d-ra Bujańskiego odbędzie 
się w sobotę, 16-$o0 października b. r. o godz'nie 
17-ej min. 30, w gimnazjum im. J, Piłsudskiego 
przy ulicy Sienkiewicza Nr. 46, 


boisko So- 


PRES 


e Leningradzie. Mecz potrwa NADALI Je- | udział 26 zawodników- ) = 
Nie pijcie wody surowej 


Zawał wedle 2% 

arząd zawiadamia, że zebrania towarzyskie 
członkiń odbywać się będą zamiast w sobo, w 
piątki o godzinie 5-ej po poł. Jednocześnie do- 
aiw że mpy Bauere habralikiego i gim- 
nastyki przyjmuje sekretarjat codziennie od 5. 
do B-ej wieczór Piotrkowska 86, tel. 215-43), y 


$ E=21 c 2 je , 


RAKIET 


Dziś premiera! 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

W myśl rozporządzenia Rady Miuistrów z dnia 25. 6, 1932 r. o postępo- 
waniu ezzekucyinym władz skarbowych (Dz. U. R. P, Nr. 62 poz. 580) J2 
Urzad Skarbowy podaje do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania na- 
leżności skarbowych i obcych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z licytacji 
miżej wyszczególnionych ruchomości: 

i w dniu 15 października 1937 r. 

ul. Milionowa 27 towar bawełn. 160mtr. i 30 szt, zł. 1.120 I. termin. 

ul Kilińskiego 88 towar popelinowy, wigoniowy | barhanog 6.600 mtr. 
zł. 6904 1 termin, 

ul. Kilińskiego 88 ozdoby do trumien 5.067 tuz. zł. 600— II terming 

ul. Senatorska 35/37: przędza wigoniowa 600 kg. zł. 1.100.— I termin; 

ul. Kilińskiego 88 urządzenia do wyrobu lemoniady 6 szt. zł, 830— II 
termin; 

ul. Napiórkowskiego 5 maszyny do wyrobu clast 1 bułek, urządzenie 
sklepowe i meble 7 szt. zł. 775— I termin, 

Zaięte przedmioty można oglądać w dniu 15. października 1937 r. 0 -g0- 
dzinie 9-ej do 15-cj w lokalach wyżeł wskazanych: 

f Za Naczelnika Urzędu: 


„REPUBLIKA“ nr. 292. Środa, 13 października -1937 r, 
>> 2222. _C<ŚLŚÓ Loco 


HARRY 


Ę e SE WY. | tub 
Sienkiewicza 40 te. 141.22 HĘ e d mi osl 


Pasionujące dzieło miłośc! głośnego kompozytora do pięKnej i przewrotnej kobiety JULIETTY GUICCIARDI. 
Wzruszająca karta, wydarta z księgi prawdziwego życia. 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej 


BAUR l 


w arcydziele filmowym reżyserii genłalnego ABLA GANCE'A 


Francuskiego Konserwatorium. | 
| PRE A GTE: AJ 2 s Jer 


Dr HELLER Kupno Nauka 
©. | isprzedaż i wychowanie 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- GERE URSS: UE ©] UKE (WOS BIERCZI pólzypE y p NY pH p SI p 


zz zz w 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH, 
Traugutta 8, tel. 179-89 


przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele 1 święta 10—1. 


M z 


DOM do sprzedania. Wiadomość uli-|RUTYNOWANA nauczycielka muzyki | 
ca Andrzeja 7 w barze. ONZE gry OBIA HONS) (mos 
ĆWIERĆ placu do sprzedania na Cy-| gaju? onsęrwatorium), oraz fraie- 
gance ulica Topolowa. Wiadomości gjęuskiezo po etnim pobycie w Pa- 


- - M f ryżu, Q, Hurwicz-Sztyllerowa, Aleję 

eT ™ Tomasza _Hencki, I-go Mala 9, m. 6. ję 

| .] [KUPIĘ zaraz samochód 6-clo osobowy 2 

Me A MFF |4 cvlindirowy w dobrym stanie. Wia- BUCHALTERJI wedlug przepisów) 

aż go sł eA v A. domość ul. Limanowskiego 46 RewiajKorespondencii, Stenografji uczy prak- 

mec, choron Si ENE | liliputów W. Sitek. tycznie Lubiński. Piotrkowska 116/10, 
R iM coy CH od 18-ej. 


FUTRO damskie francuskie foki uży= 


wane sprzedam niedrogo, Wiadomość:|s5 GR. lekcja francu 
i ; ; skiego, Dyplomo* 
AL. Kościuszki 56 m. 3 do gódz. 11 lubkvzna paryżanka udziela lekcji francus 


z 


'NAWROT 32. Tal, sisis 
przyjmuje 94 8—9.80! rano 


«18 


od_godz. 3—7 wiecz. skiego. Lektura. Konwersacia. Gra- ; 


SPRZEDAM sypialnię | 1 stołowy] matyka. Tłomaczenie, Korespondene 
pokój orzechowy w dob stanie.cia. Pomoc szkolna. Południowa 20 
|Zawadzka 23 m..51 lewi H'w.  |m. 20. I-sza lewa of. parter. 


B. Walczak. zl AA? . 
Kierownik Działu Egzek. Ni plode 1. swieta. od STB w nol, 


i Warta 


S ZERU PRZYCHODNIA dla chorych 


B. Nashaumowa 


przyjmuje od 5 do 8 po poł. 


em SIO A HE GM NM my JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN» 
WENERYCZNIE f Lokal UUSKIEGO 22 zrantowkie o UdzIRAfU 
mężczyzu | kobiet i okale B|Gramatyka, literatura,  konwersacja, 


handlowa korespondencja. Tel. 262-70, 
w godzinach 2—-3. 


parrari 


PIOTRKOWSKA 88 
Leczenie chorób wenerycznych | skôr- 
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko- 
bleta = lekarz. Przychodnia czynna od 


1—2 POKOJE umeblowane, holl, cen- 
tralne ogrzewanie na biuro, dla adwo- 


"CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Nawrot 


tel, 
z z 9r.do9w. $ l binet - j , 
Piefrkowska 51 we pozyięchj TRE PEOMADAWJaai kai LIAE EA -4 Romae 
TELEF. 121-23. - POKÓJ umeblowany zaraz do odda-|— snem 


LEKARZ - DENTYSTA nia. Plac Wolności 6 m. 9 


F. Kopciowska 
Piotrkowska 8 


Telefon 232-55. 


nia. Plac Wolności 6 m. 9. _._____|pROBNE ogłoszenia w. „Republice 
FABRYCZNY budynek parter i 3 pię-|SA najlepszym 1 najtańszym środkiem 
tra, centralne ogrzewanie, 3-stronnejzetknięcia zainteresowanych . strot 
światło, cały lub oddzielnie do wyna-|Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub suba 
jęcia ewentualnie sprzedam. _ Telef.|lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub | 
193-74, pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieri 


POKÓJ umeblowany w luksusowym chomgto lup rrena PoE p 


LEKARZ DENTYSTA 
F. ROZEN- 


UWAGA! 


Wszelką porcelanę, kryształy, szkło, 
majolikę, marmury, alabaster I galalit 
SKLEJAM BEZ ŚLADU. 
Wiadomość: Łódź, ul. Plotrkowska 82, 


tel. gy domu, maksimum wygód, utrzyma- iż 
Narutowiczą 30, 154-36 POWRÓCIŁA m. 4, I p. fr. tel. 209-65. niem, bez tel. 206-32 2-—4, aszUkiE pragowolka niechaj poda 
Przyjmuje od 10—1 i od 3-ei do 7-ej. niem, bez tel. 200-32 Z, _ _ —jirobne ogłoszenie do „Republiki“. 
powróciła. ne ŁADNY frontowy pokój Z nlekrepuja| mae TY 
m_n m | PNA —— OGŁOSZENIE, - _ Esm WEJŚCIE łazienką, telefonem do hale że wypaogk WO 
1 i oddania, Zawadzka 22 m, 7. Tel. 114-39 t0Warzystwo czpiecze zajeme 
„Dr. MED. a yo DR. MED, Zarząd Miejski w Łodzi | Ogłasza | O a nych na Wypadek Choróby. w. Wat- 


na| W WILLI w ogrodzie umeblowany po- 


przetarg piseniny nieograniczony j 

i yi dostawę jedńegó aparatu rentęeńow= kół z oddzielnym wejściem do wyna- 

i S i skiego dla Publicznego Szpitala Miej- jęcia, 70 zł. miesięcznie. Gdańska 94. 

© skiego pod wezwaniem św. Tetfesy|-n7 x777 


przy ul. Kpt. Pogonowskiego Nr. 44. POKÓJ: umeblowany wygody telefon 
oddam. Kilińskiego 48 m. 7. 
POSZUKUJĘ" pokoju 
przy rodzinie od zaraz. 
pod Z. Z. „Republika”. 


szawie, ul. Pierackiego 14, Ręprezćn= 
tacja w Łodzi ul, Nawrot 36. Przyj- 
mujemy ubezpieczenia osób poledyf- 
czych i całych rodzin oraz grup zawo- 
dowych. Ubezpieczonym, - którzy: nie 
chorowali w roku 1936, Towarzystwo 
umeblowanezojzwraca 50 proc. wpłaconych składek. 
Oferty łask.|Warunki w błurach Towarzystwa. ` 


` ~ |W NIEDZIELĘ dnia'i0 bm. wieczorem - 
POKÓJ do wynajęcia z niekrępują-|zgybiona została torebka damska Met 
cym wejściem, Piotrkowska Nr. 62,|wono-granatowa, zawierająca portmo- 
iront Il p, m8. netkę z pieniędzmi, miesięczny bilet 

ZOSTA: zai kolejowy, puderniczkę i inne drobiaz=- 
4 POKOJE z kuchnią zaraz do wyda-|gj, Uczciwego znalazcę uprasza się 0 

Wiadomość u gospodarza, ul.jporozumienie z właścicielem, cukierni, 


AI. Kopciowski 
Piotrkowska 8 


` przyjmuje od godz. 1.30—2.30 | od 
godz. T= 
telefon 232-55. 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety 1 dziesi) 


Sienttewicza3K (uii 


przyjmuje od 12—2 I od 3—4 po. 


Dr. Akselrad 


Ogólne warunki przetaragu są do 
przejrzenie w biurze Wydziału Zdro- 
wia Publicznego przy ul. Prez. Naru- 
towicza 65, Il piętro, pokój Nr. 3. w 
godzinach urzędowych, Tamże do dnia 
29 października 1937 roku do godziny 
10-ej należy składać oferty, po czym 
zaraz odbędzie się otwarcie ofert. przy 
ewentualnej obecności oferentów. O- 
ferty nie odpowiadające przepisom Ra- 
dy Ministrów z dnia 29 stycznia 1937 jęcia. 


—— 


Spec. wiedeńska gimn, ortop., I ogólno» 


HILDA HANDZEL 


ru 
i 


Skrzywienia kręgosłupa, niedorozwój roku o dostawach i robotach na rzecz|Pomorska 30. róg Narutowicza i Piłsudskiego p. M; 

fizyczwy, wadliwe trzymanie się, Nawr ot 39, Skarbu Państwa, samorządu oraz in-|.,. ' |Zawierko. RWE: 

gimnastyka oddechowa itd, tel. 186-22 stytucyj prąwa publicznego (Dz. U. R. lc cą A i3 ROKOLRNĆ w ROYA - : 

A Tel. e a UNT i i 37 roku) (domu, centralne ogrzewanie, wszelkie] o czzzperzzzzwwywnnnwww a | 

Sienkiewicza 20, 41-41 p ef PRZYJĘCIA PANE 10 yy di 5 9 W wygody. Brzęźna 18. (Sienkiewicza z b Ey ' 
ZZ OCZ 4 PAP SA a PEEP M Łódź - antata padaterolka 1037.7. | BO 10 220-21: a gA ione dokumenty. 
DR. MED. Zarząd Miejski w: Łodzi. TEES EAE BA HI EET EDA EET ZE) 


— 


—— 


—. 


'CZYStOŚĆ === 


- R [ZGUBIONO _nakaz zapłaty wydany, 
PZ CZES SS U W zes CD: CJ 


przez Sąd Grodzki Nr. 14085 zł. 50 
przeciwko A. Silberbergowi. Znalazca, 


179 PODAR |Niewiażski 


A WEWN ; z je: ; 0) 
RORI EON EEEE, Specl. chor. POWROCI M skórnych | Przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro|JAKWIZYTORZY (rki), wymowni, doj ** A M nagrodzono; H. Choj 
5 i Ą i mi lrozpowszechnienia _ pierwszorzędnego nacki, Aleja 1-go Maja 19. 
uj. Nawrot 7 1 seksualnych: terowanie oraz sprzatanie biur, pokol ti A a SAWIN ZAĆ 
"TEL. 16021 Andrzeja 5, tel.159-40 |, Częzzewe seb 0 |wadaka 1E m 20 04 930 = 8 4JĘAONY 2 weksle at, 50, wiyat, M 
4 s . lv. PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45 Sendyk, Kilińskiego 40, na zlecenie B. 


P> payis SCT. Przyjm, od 8—11 rano | od 5—9, 


Gutman, ostatnie żyro „lgnis”, płatny. 
w niedziele ! święta 9—12. 


31. I. 1938., za. 50 wystawienie I. Zna= 


e PD mm 
Ceny konkurencyjne, WYCHOWAWCZYNI inteligentna po- 


mm mA M 


ABIN ZE 90000 szukiwana „do dwóch starszych dziew=qmirowski, Pomorska 23 na zlecenie fir 
GABINET DÓW LECZNICZEJ R ZE A 300000300000000000007771 czynek. Zgłosić się Piotrkowska 152my „Ignis“. Weksle unieważniam. A- 
BYŁY KIEROWNIK FABRYKI, wyr. |! _4- dam Pływacki, Łódź, Wólczańska 63: 


E 9 


il fo ZWALBE WOŁKOWYSKI 


2) tecki ; 
dyplom Unlwersy Specjalista chorob wenerycznych. 


MO Ore 27-99, seksualnych i skórnych. 


U SEE | 2. LP RED ZR Paa 
baw. ze znajomością buchalterji, admi-|OSOBA inteligentna, „doświadczona! 
nistracji fabrycznej, spraw  podatko- wychowawczyni, obejmie zarząd do-, 
wych i  ubezpieczeniowych ` orazj!”! jako gospodyni. Pierwszorzędne 


. Oberty sub: je”. 
wszelkich czynności biurowych rererencje p Zantanig 


n 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


referencje: DOr SUD: „ZAUJANIEJ | 
- | 
Usuwane- wszelkich defektów “cery, POSZUKIWANA. pierwszorzędna siła 
towanie bezpowrotnie. i Ag śladów CEGIELNIANA LL WIE TE: „|piurowa, tel. 289-381, 0 1 SĘ i DRO Makal, 
szpecących włosów. „ „Teleton 238-0 a olwie POSZUKUJĘ chł lki. Zgło- *rzyjmuję również wszelkie 
Przyjmuje 10—2 DETS Wiec = pii NAC! si his akin ADY szenia . do Taaa a Pajchenber.| reperacje 
LA! 4 . ; | Ul. Zawadzka 20. ul. 6-go Sierpnia 76 


AKWIZYTÓRZY do zbierania prenume-| 
raty czasopisma gospodarczego — po- ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
szkiwani. Oferty należy składać sub: auczycier Zawadzka 21, m. 8a, zastać| Wyjazd. - 
„G. H” w administracji „Republiki“. lod 4—8 po poł, 


Wymagania skromne,- Może być. na|pRyZJER męski poszukiwany na sta- NAGI: 


Łaskawe oierty do „„Repub-|ją posadę Zakład -fryzj. ul. Zamenho- 
liki“ sub. „Referencje“, fal" w Í 


[4 ” - .. 
a T + _ s 


Redakcja 1 Administracia, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17:do 19. — Telefony: Administracja: 122-14, Redakcja: Sekretarjat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretarjat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O, Wydawnictwo „Republika“: 68-148 I 600-620. 
KP WEZNUMERATA OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się’ na Sluszne reklamacje będą uwzględniane, 


4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpałt po, 28 mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm, Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe j zaślubi- 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcy)- 
nym zł. 2 za milimętr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe- 
laryczne 25 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


pm | UBAW ZANIKA DW 


o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogloszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa- 
mej treści co pierwsze: — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze- 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


REPUBLIKI“ 


s ródz: zł, 4—. za odnoszenie do domu 
an gr miesieśzme: z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—  „Republika* 1 „Ex- 
gress w Łodzi z odnoszeniem do domu 
t zł. 7,— miesięcznie: j 
Kanto: rozrachunkowe Łódź I, konto Nr, 4. 


